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S e n a t u c h w a l i ł b u d ż e t 
w brzmieniu uchwalonem przez sejm. 

o a m n e s t j i p r z y j ę t a b e z z m i a n . 
Z loży prasowei. 

Po trzydniowe] dyskusji senat przylał wczo­
raj — jak to przewidzieliśmy już przed kilkoma 
dniami — budżet w brzmieniu uchwalonem przez 
selm, odrzucając wszystkie bez wyjątku popraw 
Id. 

Wśród rezolucji przyjętych przez senat wy­
mienić należy, wzywające rząd do: 

założenia uniwersytetu ukraińskiego; 
utworzenia cywilnego podsekretarlatu stanu 

dla spraw lotniczych; 
unormowania sprawy nostryfikacji dyplomów 

uniwersytetów zagranicznych; 
zaniechania wyliczania w paszportach zagra­

nicznych krajów, do których paszport jest waż­
ny. 

zreformowania podatku obrotowego; 
przedłożenia projektu ustawy o ubezpieczeniu 

robotników na starość; 
przestrzegania zakazu pracy nocnej kobietom 

t młodocianym w przemyśle włókienniczym. 
Wielce charakterystyczne było głosowanie 

nad rezolucją senatora Kopcińskiego (P. P. S.), 
wzywającą rząd do zniesienia okólnika o przy­
musie nauki religii w szkołach oraz o przymusie 
uczestniczenia nauczycieli w szkolnych prakty­
kach religijnych. 

Rezolucja ta przeszła 51 głosami przeciwko 
33 głosom. 

Poszczególne kluby senackie może po raz 
•ierwszy w polskim parlamencie głosowały nic 
podług wskazań karności party] ne], lecz wedle 
własnych zapatrywań Ha kwosljc religijne. 

Z jednego 1 tego samego klubu padły głosy za 
1 przeciw rezolucji d-ra Kopcińskiego, a po przy­
jęciu jej odezwały sie głośne oklaski, zarówno 
na lawach lewej jak i prawej strony Izby. 

Ustawę o amnest]! przyjął senat jednomyśl­
nie bez żadne] dyskusji wśród hucznych braw, 
zakańczając w ten sposób pięknym gestem prze­
baczenia pierwszą swoją sesję. W. B. 

Przebieg posiedzenia 
Po odczytaniu kilku interpelacji se­

nat przystąpił do dalszej rozprawy nad| 
budżetem. 

Dyskusję rozpoczął sen. Pant (klub 
niem,), odpierając m. In. zarzut, jakoby 
posłowie niemieccy zajmowali wobec 
państwa polsskiego stanowisko tylko 
negatywne. Mówca stwierdza, że po­
słowie ci przy każdej sposobności okazy 
wali chęć współpracy. 

Sen. Danielewicz omawiał stosunki 
pracy w przemyśle, zgłaszając rezolu­
cje, domagające się wydania ustawy o 
ubezpieczeniu robotników na starość, o-
raz w sprawie nowelizacji pod. docho­
dowego, ustalającej minimum wolne od 
podatku na 420 złotych. 

Sen. Jabłonowski (Z. L. N.) jest zda­
nia, że fundusz wysokości 3 miljonów 
złotych na potrzeby kulturalne, pomie­
szczony w kredytach inwestycyjnych, 
powienie się znaleźć w rozporządzeniu 
ministra oświaty, a nie w komisji spec­
jalnej przy prezesie rady ministrów. 

Sen. Lubomirski (B.B.) nawiązuje do 
ekspoze min. spraw zagranicznych ko­
misji sejmu oraz do referatu swojego w 
komisji senackiej, zaznaczając, że prze­
mówienia te dają obraz roli polskiej w 
organizowaniu pokoju. Minister słusz­
nie stanął na tym punkcie widzenia, że 
udział Polski w pracach pokojowych o-
raz oparcie pokojowej polityki naszego 
państwa na realnych zasadach pracy c-
konomicznej z innemi narodami jest naj­
lepszym środkiem prowadzącym do po­
kojowego celu. Polska może już dzisiaj 
brać udział przy spieszeniu rekonstruk­
cji gospodarczej świata, a udział ten bę­
dzie tem wybitniejszy, im lepiej potra­
fimy zdobyć zrozumienie dla naszych 
wymogów, wymiany dóbr i towarów 
między naszem państwem a innemi or­
ganizmami gospoda r czerni. 

Aby nasz liberalizm gospodarczy 
wydał pożądane owoce powinno się go 
stosować stopniowo i z wielką ostrożno­
ścią. Z tego wszystkiego wynika, że po 
Utyka zagraniczna nie da się odłączyć 
od polityki gospodarczej i dlatego wska­
zane jest, aby minister spraw zagranicz­
nych współpracował z ministrem handiu 
i przemysłu oraz skarbu. W tym celu 
w imieniu komisji spraw zagranicznych 

mówca zwraca się do rządu z prośbą o 
zapewnienie ministrowi spraw zagrani­
cznych stałego udziału w pracach komi­
tetu ekonomicznego ministrów. 

Omawiając następnie postępy w (Izie 
dżinie opieki nad-wychodźcami, mówca 
wskazuje jako wzór placówkę paryską. 
Historia polsko - litewskich stosunków 
jest zdaniem mówcy jaskrawym dowo­
dem naszej pokojowości i cierpliwości, 

Zarządzenie Prezydenta Rzpiitej. 
Warszawski korespondent „Republi­

k i " (B.) telefonuje: 
Wczoraj natychmiast po zakończeniu 

posiedzenia senatu, na którem przyjęto 
budżet i ustawę o amnestji, zgłosił się 
w senacie jeden z sekretarzy prezydjum 
rady ministrów i doręczył marszałkowi 
profesorowi Szymanńskiemu zarządze­
nie Prezydenta Rzeczypospolitej, w spra 
wie zamknięcia sesji zwyczajnej i bud­
żetowej senatu. 

Zarządzenie to brzmi: 
„Na podstawie art. 37 Konstytucji 

zamykam z dniem dzisiejszym sesję 
zwyczajną i budżetową Senatu. 

Warsaawa, dn. 22r(x 1938. 

Prezydent Rzeczypospolitej: 
podpisał (—) I. Mościcki 

Prezes Rady Ministrów 
podpisał (—) J. Piłsudski/* 
Bezpośrednio z gabinetu marszałka 

Szymanskiego udał się sekretarz rady 
ministruw do marszałka sejmu, Daszyń­
skiego, któremu doręczył analogiczne 
zarządzenie Prezydenta Rzeczypospoli­

t e j , coiur-asygnowane przez premjera 
marszaika Piłsudskiego, zamykające se­
sję sejmu z powołaniem się na art. 25 
Konstytucji. 

W ten sposób rozpoczęły się ferjc 
parlamentu, które, wedle przewidywań, 
3C trwają do ostatnich dni września r. b. 

Wielka mowa Poincarego 
w izbie deputowanych 

Rząd otrzymał 
Paryż, 22 czerwca. 

Wczoraj w izbie deputowanych pre­
mier Poincare wygłosił wielką mowę 
programową o stabilizacji franka i o o-
becnej sytuacji wewnętrzno - politycz­
nej. Najważniejszem stwierdzeniem pre­
mjera było to, że Francja nie może po­
wrócić do przedwojennego parytetu 
franka, ponieważ sprowadziłoby to na 
kraj niewątpliwie przesilenie gospodar­
cze. 

Prcmjer podkreślał, że sytuacja finan­
sowa Francji poprawiła się. Rząd jed-
ności narodowej przeprowadził grunto-

o stabilizacji franka. 
votum zaufania. 

wną sanację. Od 18-tu miesięcy frank 
faktycznie jest już ustabilizowany. Wiel­
ka część długów francuskich już skon­
solidowana. Kredyt Francji w świecie 
w całej pełni został przywrócony. Re­
forma stabilizacyjna nie została prze­
wlekana z politycznych względów, lecz 
dlatego, żeby przed wyborami nie wno­
sić niepokojących momentów do kraju. 
Dzisiaj wszystkie warunki zostały speł­
nione. Francja wraca do uporządkowa­
nej gospodarki. 

Izba wyraziła premjerowi zaufanie 
olbrzymią większością głosów. 

ale sprawa wileńska, stwierdza sen. Lu­
bomirski, jest już dla nas zamknięta i 
na podstawie decyzji rady Ligi narodów 
mogą być regulowane tylko sprawy są­
siedzkich stosunków między obu państ­
wami. Rokowania dotychczas prowa­
dzone nie dały wyników, gdyż rząd l i ­
tewski odrzuca wszelkie próby porozu­
mienia, wysuwając wciąż sprawę Wi l ­
na. Ostatni jego gest, polegający na u-
zupełnieniu konstytucji litewskiej oś­
wiadczeniem, że Wilno Jost stolicą Li t­
w y spotkał się z potępieniem poważnej 
opinji zachodnio - europejskiej, a spokoj­
ne stanowsko naszego rządu zyskało so­
bie ogólne uznanie. 

Listę mówców zamknął sen. Roman 
(B.B.), oświadczając, że najważniejsze 
prawo parlamentu, jakiem jest uchwale­
nie budżetu, tylko wtedy będzie celowo 
wykonane, jeżeli nie podważy podstaw 
budżetu i nie naruszy równowagi. Bud-> 
żet obecny, sięgający poważnej sumy. 
jest rezultatem pracy całego społeczeń­
stwa w ciągu dziesięciolecia niepodleg­
łości. Ubolewamy, że sejm odrzucił 
projekty ustaw podatkowych, co unie-< 
możliwiło narazie załatwienie poorawy 
bytu pracowników państwowych. Jest 
to sprawa piekąca i mam nadzieje, że 
będzie rychło załatwiona. 

Po 10-cio minutowej przerwie przy­
stąpiono do głosowania nad zgloszoneml 
do budżetu oraz do ustawy skarbowej 
poprawkami. W głosowaniu wszystkie 
poprawki odrzucono, przyjmując znacz­
ną większością głosów budżet bez 
zmian. 

Z kolei przystąpiono do drugiego pun* 
ktu porządku dziennego, mianowicie do 
sprawozdania komisji prawniczej o pro­
jekcie ustawy o amnestji z powodu 10-
clolecia odzyskania niepodległości przez 
państwo polskę. Ustawę tę krótko zre­
ferował sen. Posner (PPS), zaznaczając, 
że konisja prawnicza przyjęła ją bez 
dyskusji, wychodząc z załoi-enia, że u-
stawa ta, jakąkolwiek ona jest. to jodnak 
przez sam fakt, że przyszła do skutku, 
zasługuje na to, żeby w chwili tak uro­
czystej, jaką jest dziesięciolecie niepod­
ległość, przyjąć ją bez zmian. Ustawo 
amnestyjną przyjęto jednomyślnie bez 
dyskusji. 

Na tem senat obrady zakończył. 

Gdzie j es t Amundsen? 
Zaniepokojenie w Norwegii wzrasta.—Rząd norweski zarządził 

energiczne poszukiwania. 
Gen. Noble prosi o przysłanie samolotów. 

Oslo, 22 czerwca. 
Co do losów Amundsena panuje wiel­

kie zaniepokojenie. 
Parowiec rządowy „Sars" otrzymał 

polecenie udana się na wody między 
wyspą Niedźwiedzią a Szpicbergiem i 
Norwegją, a stamtąd dalej w kierunku 
30-go st. wsch. celom odszukania fran­
cuskiego hydroplanu „Latham", na po. 
kładzie którego znajdował się Amund. 
sen. 

Równocześnie rząd norweski zwróc i 
się z prośbą do wszystkich parowców 
rządowych i prywatnych oraz do rosyj­
skiego łamacza lodu „Małygin" o przy­
łączenie się do akcji! poszukiwania A-
muudsena. 

Kmgsbay. 22 czerwca. 
Generał Nobile prosi w swej ostatniiej 

radjodepeszy o wysłanie samolotów, za­
opatrzonych w płozy, przystosowanych 
do lądowania na lodzie. 

Samolot łakŃ miałby wylądować w 
miejscu wskazanem przez niego i zabrać 
z sobą rozbitków. 

Równocześnie gen. Nob'le udzieliłby 
b fezych wskazówek, gdzie należy szu­
kać drugiej.grupy rozbitków, która po­
została z balonem. 

Radiotelegraficznie nie może tego u-
czynić z powodu braku odpowiedniej ilo­
ści akumulatorów. 

Berlin, 22 czerwca. 
(Agencja Telegraficzna „Express") 

„Localanzoiger" donosi z Kimgsbey o de-

1'Pieszy radjowej generała Nobiile, która 
była obecnie znacznie słabsza. 

Dzienrók donosi w czwartek, że Ke­

lnera! NobiJe I Jego towarzysze wzru­
szeni są przysłaniem im wszystkich rze­
czy, których pożądali. Jednakże tych 

[rzeczy jest cześć zniszczona, ponieważ 
'niektóre spadochrony, którem] souszcza. 
no je z samolotów lito otworzyły się. 

Rozbiły się między innemi akumula­
tory. Przesłanie nowych jest zatem nie­
zbędne. Dalej donosi generał Nobile aby 
wysłano do niego drug] samolot który 
zabrałby Jego I jego towarzyszy. Poru-
szaroic się po śn'egach saniami jest w 
dalszym ciągu niemożliwe. W czwartek 
wticczorem generał Nobile depeszował, 
żeby przede wszystkiem wysiali ekspe­
dycję z samami celem odnalezienia 
trzech ludzi o których dotychczas niema 
żadne odpowiedzi. 

Po tym zdamńi połączenie z genera­
łem Nobile nagle s*ę przerwało. 

i 
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i) 
W I E L K I P O D W Ó J N Y P R O G R A M ! 

LYA DE P U 
jako gwałtowna i namiętna dziewczyna uliczna, \\J QIOI' A(PH ^V(PIA' 
w swej najnowszej kreacji, wspaniałym filmie p. t. f W * ^ * 
I I ) N a j n o w s z y f i l m „ K r ó l a w y t w o r n e ) m o d y " 

R O D L A ROCQUE'A 
ClIO 5,Tancerz za pieniądze" -
Beztroski żywot viveurów światowych! — W pogoni za błyskotkami dnia. 

I lustracja muzyczna pod batutą A. CzudnowsKiego. 

Od godz. 1.30 do godz. 3-ei cena wszystkich mieisc 

Jugosławia na wulkanie. 
Na ulicach Zagrzebia polała sie k r e w . - 7 zabitych i 43 rannych. 

Rząd Wukicewicza n ie ustąpi . 

„Gigolo", wytwór współczesnych dancingów paryskich 

Wiedeń, 22 czerwca. 
Z Zagrzebia donszą, iź wczoraj póź­

nym wieczorem krążyły tam pogłoski o 
fhnterci Stefana Radicza, 

Z tej przyczyny zgromadiził się tłum 
demonstrantów w liczbie 5000 przed re­
dakcją „Ustami List". Policja okazała się 
za słabą wobec groźnej postawy de­
monstrantów. 

Wysłano żandarmerie, która zmuszo 
na była do użycia broni i dała 300 strza­
łów. Dwuch robotników zostało zabi­
t ych 43 osoby ciężej lub lżej ranne. Po-
Mcja aresztowała 180 osób. 

W międzyczasie nadeszła wiadomość, 
i e Radlicz żyje, żc miał rozmowę z kró­
lem, k ióry odwiedził go w szpitalu. De-
itłoństranci rozeszli się grupami do do­
mów. Dopiero po północy zapanował 
cafoowtfty spokój. Ulicami miasta prze­
ciągają patrole policji i żandarmerii. 

I Dzisiejszy dzień jest uważany za kry­
tyczny. 

Wiedeń, 22 czerwca. 
W całej Kroacji w dalszym ciągu pa. 

truje olbrzymie wzburzenie. 
Przywódca opozycjś oświadczył że 

jeżeli do 24 godzin rząd Wyklcewłcza n'c 
ustąpi — Jugosławia może znaleźć się 
na wulkanie. 

Król wystosował list odręczny do wdo 
wy po pośle P. Radiczu, który osiero 
cS 8 dzieci. 

Blalygród 22 czerwca. 
Rząd jugosłowiański wczoraj póżnyim 

wieczorem zebrał sie jeszcze raz na nad­
zwyczajne posiedzenie w celu omówie­
nia sytuacji. 

Mimo nadchodzących z Chorwacji 
groźnych wiadomości o 
monstracjach 

Stan zdrowia Stefana Radicza nfe 
zmienł silę. Jest bardzo groźny. 

Morderca Raczcz trzymany jest pod 
surowym dozorem w dalszym ciągu w 
wiięzdeniu. 

Wiedeń, 22 czerwca. 
Donoszą z Zagrzebia, żc dziś około 

godziny 10 rano przez miasto przeciąg­
nął olbrzymi t łum, liczący około 15 ty­
sięcy ludzi i wznoszący okrzyki : „Precz 
z rządem". 

Doszło do krwawych starć, w któ­
rych padło pięciu policjantów zabitych 
1 kilkunastu rannych. 

W Zagrzebiu ogłoszono stan oblęże­
nia. Wszystkie lokale publiczne mają 
być zamknięte o godz. 7 wiecz. Zbiera­
nie się w grupy większe, niż 5 osób, zo­
stało surowo wzbronione. 

Około południa, w pobliżu budynku 
pocztowego, wywiązała się krwawa wal 
ka demonstrantów z tłumem. Bliższych 
szczegółów brak. 

Mandat pos. Biffnera jest ważny. 
Tak orzekł Sąd Najwyższy. 

Warszawski korespondent „Republi­
k i " (B.) telefonuje: 

Na wniosek posła Wacława Bittnera 
(Ch. D.) sejm zakwestionował przed 
miesiącem ważność mandatu posła ko­
munistycznego, Henryka Bittnera, wy ­
branego w Lodzi z listy Nr. 37. 

W myśl właściwych przepisów spra­
wę przesłano do sądu Najwyższego, któ 
ry wczoraj ją rozważał. 

Sąd Najwyższy stwierdził, że poseł 
Henryk Bittner odbył dwuletnią karę 

wlęzleną za przestępstwo polityczne, re­
szta zaś kary została mu darowana na 
podstawie amnestji z roku 1923. 

Amnestja ówczesna puszcza również 
w niepamięć przestępstwa, co znaczy, 
że przywraca utracone prawa obywatel­
skie i wobec tego Sąd Najwyższy wy ­
chodząc z założenia, że poseł Henryk 
Bittner obecnie prawa obywatelskie po 
siada — uznał ważność jego mandatu. 

Decyzja ta jest oczywiście bezapcla 
cyjna. 

Strajk generalny w Grecji 
ma być ogłoszony w piątek. 

Londyn, 22 czerwca. 
Donoszą z Aten, że w Salonikach ro­

botnicy zebrali się celem dokonania de­
monstracji, lecz kawaleria rozpędziła 
tłum, przyczem raniono 6 osób i 10 are­
sztowano. 

Skiepy w dalszym ciągu są zamknię­
te. Władze skonfiskowały tajny okólnik 
związku robotników, wzywający orga-

wielkich de- i nkaejc innych krajów do przeprowadzę-
na placach Zagrzebia i o i nia 24-godzinnego strejku na znak sym> 

manifestacjach przeciwserbskich w kilku 
mniejszych miastach chorwackich rząd I § 
Wukicewicza postanowił nie ustępować. ' ! 

Rada ministrów doszła do przekona-' 
nia, żc w tej chwil i byłoby nieszczęściem j 
dla kraju, gdyby na tle wrzenia wywoła- • 
nego przez morderstwa w parlamencie 
wywiązało się jeszcze przesilenie gabi­
netowe. 

Chorwacka part ja włościańska jesz­
cze nie powzięła żadnych postanowień 
co do dalszego działania, czekając, czy 
przywódca partji Stefan Radicz zosta, 
nte przez lekarzy uratowany, czy też 
umrze. 

patji dla robotników greckich. 
Londyn, 22 cezrwca. 

Według otrzymanych tu wiadomoś­
ci /, Aten, strejk generalny zostanie po­
nownie ogłoszony w całej Grecji w pią­
tek. 

W mieście Pireus 2.500 robotników 
tytuniowych znowu porzuciło pracę. W 
Atenach po ulicach krążą patrole woj­
skowe, aby zabezpieczyć spokój w razie 
ekscesów komunistycznych. 

P O D Z S Ę K O W A N E I E . 
Niniejszym składam podziękowanie Komendzie Straży 

Ogniowej i wszystkim oddziałom jej, nadzwyczaj energiczne 
wysiłki których podczas gaszenia pożaru przy ul Cegielnianej 68 
ocaliły fabrykę moją i magazyny od zniszczenia 

Wównież składam podziękowanie Pol. Państw, za wzo­
rowe utrzymywanie porządku w czasie polaru. 

K A R O L W U T K E 
FABRYKA MEBLI 

u»Ia£clc et O T T O W U T K E 
Łódź, Cegielniana 70. 

• e a D n a a a a n r o a c m 

Ferment w armii 
litewskiej. 

Jaczejki komunistyczne 
przy pracy. 

Wilno, 22 czerwca. 
Z pogranicza litewskiego donoszą: 

Onegdaj w Olicie aresztowano jaczejkę 
komunistyczną, prowadzącą agitację, ko­
munistyczną wśród w;ojsjca litewskiego. 
Aresztowanych zostało ogółem 60 pro­
cent żydów. Na czele jaczejki stał tech­
nik rejonowego komitetu komunistycz­
nego, Izaak L e w k o w i c z , noszący pseu- " 
donim „Czarny". — Lewkowicz zbiegł 
w czasie aresztowania i ukrył się. We­
dług przypuszczeń władz litewskich, 
Lewkowicz miał przejść granice polsko-
litewską w rejonie Olkiennik. 

Delegacja polska cfo Kowna 
udaje się w poniedziałek. 

Warszawskj korespondent „Republi­
k i " (B.) telefonuje: 

W poniedziałek udaje się do Kowna 
dla kontynuowania rokowań polsko-li­
tewskich delegacja polska z naczelni­
kiem Hołówką na czele. 

Delegacji towarzyszą rzeczoznawcy 
z ramienia min. skarbu oraz min. spraw 
wojskowych. 

Wielka katastrofa kole­
jowa w Szwecji. 

14 zabitych, 50 rannych. 
Sztokholm, 22 czerwca. 

Dzisiejszej nocy w odległości kilku 
kilometrów na południe od stacji Norr-
land,, wydarzyła się wielka katastrofa 
kolejowa. 

Dotychczasowe wiadomości dono­
szą o 14 zabitych i około 50 rannych. 

Komunikat; lotniczą 
przez Atlantyk 

próbują zorganizować niemcy 
na wodnoołatowcach. 

Beriln, 22 czerwca. 
W czasie bankietu, urządzonego na 

cześć niemieckich zdobywców Atlanty­
ku, minister komunikacji Koch oświad­
czył, iż rząd niemiecki zamierza wkrót­
ce, zapewne już w przyszłym roku, uru­
chomić przy pomocy Lufthansy stałą 
transatlantycką komunikację lotniczą na 
wodnoplatowcach typu Dornicr. 

Wodnopłatowce te posiadają po 10 
motorów o sile 500 HP. Olbrzymi ten 
hydroplau będzie mógł startować na o-

j ceanie. Jeden z takich hydroplanów jest 
i już na ukończeniu. Kierownikiem komu-
I nikacji ma został Koehl. 
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J C O W I E I D Z I E C I . 
—- A dztecł moje, gdy pójdą do szkół, 

dowiedziałyby sle o swym ojcu rzeczy 
strasznych, potwornych... 

Tak mniej - więcej wyraził się pod. 
czas jednego ze swych rewelacyjnych 
odczytów marszałek Piłsudski, i, aby 
oszczędzić Jagusi \ Wandzi tej wielkiej 
przykrości, aby uchronić Je od fałszy­
wych i tendencyjnych „nauk", postano­
wił zawczasu sprostować niektóre „wer­
sje" poparto nawet t. zw. „dokumenta­
mi" . 

Trzeba przyznać, że temu wielkiemu 
ojcu udało się obronić swoją cześć, I, 
tworząc historię, równocześnie stać na 
straży właściwego, zgodnego z prawdą, 
protokirłowaida tego, co on uczynił. 

Wandzia i Jagusia uczą się już teraz 
historii Polski, stojąc u jej źródła, sie­
dząc na kolanach tego, kto Ją w ciągu ° -
statnich lat kilkunastu własnetni czynami 
kreśl'1... 

Są Jednak w Polsce i iimt ojcowfe, 
Są T r a n i p e z y ń s c y , Strońscy, Witosy, są 
Dmowscy, Grabińscy, Hallerowie. Cóż 
ci „tatusłe" powiedzą swoiłm dzieciom? 
Czy każda partja będzie miała swoją hi­
storię, swoją prawdę, swoją Polskę? 
Czyż dzieci dzisiejszych wodzów nie bę­
dą mogły dowiedzieć się prawdy o tem, 
co się w ich ojczyźnie działo w okresie 
lej zmartwychwstania? 

Istnieje wprawdzie w abstrakcji i. zw. 
Trybunał Hictorji, którego wyroki są 
Istotnie bardzo surowe a nie uznają ape­
lacji. Wyobraźmy sobio więc, że przed 
tym Trybunałem stają świadkowie, czyn­
ni politycy naszych czasów | mają od­
powiedzieć na przeraźliwie krótkfe i Ją. 
sne pytania: 

— Jaki był twój stosunek do caratu, 
do idei niepodległości? Gdzieś był, coś 
roMł podczas wojny wyzwoleńczej? Po 
czyjej słonie walczyłeś i w imię jakich 
haseł? 

Cóż na to odpowie „świadek" Trąmp-
czyński? 

Czy dzłęcj jego lub wnukowie n%dy 
nie pogodzą $le z dziećmi marsz, Piłsud­
skiego? Czyi przysnę pokolenia są już 
na zawsze skazane na krańcowo sprzecz 
ne pojęcia o dziejach swojej ojczyzny? 

W tej możliwości t kw i JaMś potwor­
ny absurd, jakaś bezprzykładnie wielka 
tragedia, którą I IMIU;>Ć mus/;, pokolenia 
współczesno i uczynić to tak, jakgdyhy 
Jagusia i Wandzia domagały się tego od 
wszystkich ojców, jakgdyby niewinne 
oczęta tych dziewczątek żądały od nas 
całej prawdy... 

Czy skłamiecie dzieciom?! własnym 
dzieciom?! 

V 
Istnieje w Polsce akademja umiejęt­

ności, która stoi na straży czystości ję­
zyka polskiego. Bo mowa polska to skarb 
ogólno-norodowy. 

Istnieje literatura, która jest również 
dorobkiem całego narodu i nikt w Pol­
sce me zakwestionuje, wielkiej wartości 
i wagi utworów Żeromskiego, Reymon­
ta, Wyspiańskiego. 

To są świętości, wobec których usta­
ją wszelkie spory 1 waśnie, mimo i i każ­
dy z tych wieszczów marzył | pisał o 
JuneT Polsce. 

Przeczytajcie, albo przypomnijcie so­
bie, co mówił Wyspiański w „Wyzwo­
leniu", czego chciał twórca „Chłopów" 
i przyjaciel poetyczny Witosa, do­
wiedzcie się, jak się zapatrywał na ak 
cję legionów Piłsudskiego najznakomll 
szy z współczesnych (mimo śmierci!), 
Stefan Żeromski — ten, który napisał 
przed „Przedwiośniem" mało okrzyczą, 
nu, ale bodajże najcenniejszą polską po. 
wieść z czasów wojny — „CharitasM. 

Czyż woino przypuszczać, że przed 
Trybunałem Historii cł św iadkowie" 

nie będą mieli głosu 1 Ich zeznania nie 
zaważ — może nawet bardzie], aniżeli 
opinie najczynniejszych polityków? 

Sądzę, że tak! Sądzę, że, jeżeli poli­
tyka sfałszuje i zamaskuje, całkowitą 
prawdę zezna wreszcie — literatura ł 

Chroniąc poszczególnego obywatela 
przed jakąś krzywdą i niesprawiedliwo­
ścią, uznajemy i pielęgnujemy zasadę 
niezawisłości sędziów. 

By grzechy i przewinienia jednostki 
nie były oceniane pod kątem czyichkol­

wiek interesów! By sprawledłiwośoi 
stało się zadość. 

Czyż dzieci nasze nie zasługują na ta­
ką samą opiekę i obronę i czy wobec 
tego dzieje narodu i ludzkości nic mogą 
liczyć na podobną niezawisłość i bez­
stronność historyków? Wydaje się, że 
mogą, że powinny, że jest to naszym 
najświętszym obowiązkiem. 

I dlatego uważam, że już dziś może 
być poczyniona próba p o w o ł a n i a 
d o ż y c i a j e d n e j z n a j p i l ­
n i e j s z y c h i n a j p o ż y t e c z ­

n i e j s z y c h i n s t y t u c j i — T r y ­
b u n a ł u c z y t e ż A k a d e m ] ' 
H i s t o r i i P o l s k i , k t ó r a b y 
u s t a l a ł a w s p o s ó b n a j b a r ­
d z i e j o b i e k t y w n y f a k t y z 
d z i e j ó w n a s z e j o j c z y z n y . 

Niech Wandzie i Jagusie nie sądzą 
swoich rodziców w zależności od tego, 
kto 1 kiedy im o nich opowiadał, niech 
dzieci polityków dzłesiejszych wiedzą, 
że mają wprawdzie pokłóconych ojców, 
ale jedną, wspólną matkę — ojczyznę! 

TADEUSZ GÓRSKL 

Gorączka ukraińskiego premiera. 
Widzi źdźbło w oku sąsiada, a nie dostrzega belki we własnemu 

Sowieckie biadanie na Polskę. 
Premier ukraińskiej republiki sowie­

ckiej p, Czubar wystąpił przed kijku 
dniami na wszechukraińskim zjeździe 
pracowników oświatowych Z wielką 
mową polityczną, będącą w pewnym 
stopniu odpowiedzią na sejmową dy­
skusję budżetową. 

Przegląd międzynarodowej sytuacji 
politycznej, taki był bowiem temat prze 
mówienia, mówca rozpoczął od. próby 
scharakteryzowania sowieckich wysił­
ków dla utrzymania pokoju wszech­
światowego. „My tutaj u siebie — mó­
wi ł p, Czubar — urzeczywistniamy Pro 
jekły pokojowego rozwoju, budujemy 
PiUeprosrroj, wyszukujemy nowe źró­
dła taniej energji, aby wzmocnić naszą 
socjalistyczną budowę, aby zabezpie­
czyć bardziej szybki wzrost dobrobytu 
robotników i włościan". 

Tym wysiłkom rządu sowieckiego 
cały świat przeciwstawia zbrojny kapi­
talizm i imperializmu, celem którego 
jest „bojowe okrążenie" związku sowie­
ckiego, oraz stworzenie „drobnobprżu-
azyjnej Ukrainy" rzekomo niepodległej, 
w istocie zaś uległej i niewolniczej wo­
bec państw zachodnich.. Na ławie o-
skarżonych sadza p. Czubar Anglję, A-
inerykę, Ligę Narodów, ha! nawet 
Niemcy, oraz nietylko te państwa, któ­
re maią środki na zbrojenia, „lecz rów­
nież tych, którzy zbroją się na cudzy 
koszt.., mam tutaj na widoku naszych 
najbliższych sąsiadów, w szczególno­
ści Polskę i Rumunie. 

Rozwijając w dalszym ciągu swą kresach b. Imperium rosyjskiego, 
myśl polityk ukraiński dochodzi do na- j państw małych i niejako z natury już 
stępującej konkluzji 

— Pplska nie jest samodzielna w 
swej polityce zagranicznej, zależy bo­
wiem od tych, którzy posiadają dolary, 
funty szterlingów i t. d. 

Co zaś najciekawsze, to ów brak sa­
modzielności polskiej polityki zagrani­
cznej mówca widzi w sejmowem wy­
stąpieniu przedstawiciela „Undy", po­
sła D. Lewickiego, oraz posła J. Dąb-
skiego (Stronnictwo Chłopskie), którzy 
jak wiadomo, z wielkim scepryzmem 
odnieśli się do rzekomej niepodległości 
obecnej Ukrainy sowieckiej i wyrazili 
nadzieję, że uciskany przez czerwo­
nych carów Kremla naTÓd ukraiński 
wyzwoli się kiedyś z pęt niewoli. 

Jeśli chodzi o przewodnią myśl so­
wieckiego działacza o braku samodziel­
ności polskiej polityki, to stwierdzić na­
leży, że nie on jest jej twórcą. Autor­
stwo tej koncepcji 

. należy do p. Cziczeriua, 
który'jednak Jako zawodowy dyploma­
ta, potrafił ustrzec się od jaskrawych i 
gruboskórnych argumentów, roztacza­
nych przed słuchaczami wiecowymi a 
czego nie uniknął początkujący w za­
wodzie referenta problemów polityki 
zagranicznej p. Czubar- Teza komisa­
rza hidpwego spraw zagranicznych ma 
jednak bardzo poważne luki. Oto pra­
gnie on zullczyć Polskę do t. zw. l imi-
;nu"ów. cZyłi państw powstałych na 

lemonsfracje wojenne w Z. S. S. i . 
z okazji „tygodnia obrony". 

Moskwa. 22 czerwca. 
Latem roku bieżącego powtórzoną zostanie 

zeszłoroczna próba demonstracji wojennej, zna­
na powszechnie pod nazwą „Tygodnia obrony". 

W roku bieżącym „Tydzień obrony" odbę­
dzie sic, w czasie od 15—22 lipca. Poszczególne 
organizacje sowieckie z towarzystwem awia-
cyjno . chemlczoem (Awiochlm) na czele Już te­
raz zajęte sa Jednak gorączkowernl preygotowa 
ulami do „Wojennego tygodnia", którego głów-
nem zadaniem będzie próba sprawności obron­
nej ludności cywilnej Z.S.S.R. na wypadek woj 
ny. Przygotowaniami do „Tygodnia obrony" 
zajęte są nie tylko organizacje obrony powietrz­
nej i chemicznej państwa lecz 1 wszystkie or­
gana partyjne, związków zawodowych nic wy-
ląozaląc. Specjalnie żywy udział w tegorocz­
nym . Tygodniu obrony" ma wziąć ogólno-związ 
kowa organizacja młodzieży komunistycznej. 

W ozasie „Tygodnia obrony" przeprowa­
dzona zostanie w całej Rosji zbiórka ną rzecz 

„Funduszu masowej roboty towarzystwa Awją 
cyjno-cherniczmego". Cala kampanja „Tygodnia 
obrony" odbywać się będzie pod hastem wzmo­
żenia zainteresowaniu ludu pracującego dia 
ąrmji czerwonej i dla sprawy przysposobienia 
wojskowego. 

Program lipcowego „Tygodnia obrony" prze­
widuje między mnenti: Zwiedzenie formacji woj 
6kowycb przez ludność cywilną, parady wol­
ska przy udziale ludności cywilnej, demonstro­
wanie ataków chemicznych l sposobów walki z 
niemi ltd. Ponadto w „Tygodniu obrony" będą 
miały miejsc? uroczyste otwarcia krążków wo­
jennych, rozmaito wojenne popisy, zawody i td. 
We wszystkich większych niiastacn odbędą 
sic ponadto wiece pod golem niebem i akadeinje 
poświecone sprawom obrony państwa. 

W dniach od 15—22 lipca, cala unja sowiec­
ka przeistoczy się niejako w Jeden wielki obóz 
wojenny, którego cała uwaga skierowana bę­
dzie na sprawę obrony państwa. 

Zabił siostrę i szwagra. 
Bestjaiski zbrodniarz znęcał się nad rannymi i ciężko 

ranił ojca. 
Ostrowiec, 22 czerwca. 

W Ostrowcu, pow. opatowskiego, w 
rodzinie Marców i Zielińskich panowa­
ły stałe nieporozumienia. Jan Zieliński, 
pyn, bił ojca i odgrażał się siostrze swej 
zamężnej, Anieli Marcowej, która wobec 
tego postanowiła zabrać oiea do siebie. 

Ody Paweł i Aniela Marzec wraz z 

głowę. 
Zalani krwią Marcowie padli na zie­

mię. Wówczas rozbestwiony Jan Zie­
liński chwycił widły i począł niemi kłóć 
siostrę i je] męża. Nieszczęśliwi pod 
ciosami zakończyli życie. Wówczas 
zbrodniarz rzucił sle z widłami na swe­
go ojca i zranił go bardzo n|ebezpjecz> 

sołtysem przybyli do Jana .Zielińskiego pic. 
po ojca, między siostrą i bratem wybu- i Zbrodniarza aresztowano i osadzono 
cliła kłótnia, ą następnie bójka. Jan Zie­
liński chwycił siekierę i uderzył ostrzem 
siostrę w klatkę piersiową, a jej męża w 

w wiezieniu. Próbował on targnąć się 
na życie, straż więzienna yderemniła je­
dnak popełnienie samobójstwa. 

skazanych pa zależność od innych. 
Rzecz oczywista, że „iintftrofy*' r z i le» 
żnie od innych" nie są w stanie nikogo 
podporządkować sobie, tymczasem zai 
p. Cziczerinowi spędza sen z powiek o-
bawa, że Polską podporządkowała inż 
sobie państwa bałtyckie, a lada dzień 
podporządkuje również Litwę. Czy o-
bawy przed supremacją Polski nad Dal 
tykiem nie są dowodem, że cała ieprjai 
p. Cziczcrfaia, oraz ostatnia p. Czubara, 
o „zależność" polskiej polityki zagrani­
cznej nie są owym typowym dla rosjaa 
pryncypialnym punktem widzenia? 

P. Czubar rozwodził się obszernif 
o grożącem sowietom okrążeniu. Sły­
szymy już od kUku lat o tern, że Angba 
szykuje zbrojną krucjatę przeciw so­
wietom. Tymczasem lata upływają, a 
owego okrążenia militarnego niema, co 
oczywiście nic przeszkadza Anglii zada: 
wać Rosji ciosy polityczne na polu mic-
dzynarodowem, czego przykład jed^n z 
ostatnich widzieliśmy «a teronjc Ohi» 
południowych. 

Nie wierzymy w szczerość obaw p, 
Czubara co do militarnych zamiarów, 
Polski „zmuszanej do wystąpienia prze­
ciw Rosji dolarami i funtami ftztertla-
gów". Ubawy i treski premjera uktaiir" 
skjego maja z^pła oonHMiie źródła, o 
jednem z n&n wspominał on wyraźni* 
w końcowych słowach swego przemó-
weinia: jest to groźba głodu na Ukra­
inie. Trudno — w styczniu i lutym za­
brało się wiościanom przy pomocy kar­
nych ekspedycyj zboże, a teraz trzeba 
ubolewać, że pola są pieobsianę, mimo, 
iż rząd rozdał aż 193 tys. ton ziarna na 
zasiew. Drugi przykład jakoś dziwalc 
zbiega się z datą przemówienia p. Czu­
bara. Oto rozwodził się on obszernie 
o pełnej niepodległości narodu ukraiń­
skiego w granicach Związku sowiec­
kiego, o całkowitej i nieskrępowanej 
możliwości budowania narodowej kul­
tury ukraińskiej, a właśnie dwa dni 
przed przemówieniem premierą Jego 
kolega z gabinetu, piastujący godność 
komisarza oświaty, nie zatwierdził wy­
boru prezydium ukraińskiej akademii 
nauk w Kijowie z tego powodu, iż sta­
łym sekretarzem Akademii zostaj wy­
brany p. A. Krymskij, odpowiedzialny 
za sekretarza „nieprawidłowe 1 szkodli­
we kierownictwo dla rozwoju ukraiń­
skiej nauki i akadenui", w której zje­
dnoczył się wrogi sowieckiej władzy 
blok konserwatywnych elementów". 

P. Czubar zdaje sobie sprawę, te 
dla sowieckie] władzy na Ukrainie zbli­
żają się ciężkie czasy na froncie gospo­
darczym 1 narodowościowym. Premjer 
ukraiński wie, że przedstawiciel „Uo-
dy" miał rację mówiąc, iż na UkrąMłie 
sowieckiej naród jęczy w jarzmie nie­
wol i moskiewskiej, a przeto by osluWć 
siłę argumentów p, Lewickiego, stara 
się przekonać słuchaczów, że oświad­
czenia jego mają swe źródła w dolą* 
rach i funtach szterlingów, która są 
przednią strażą zalewających Ukrainę 
wojsk pąństwimper jalistycznych, ora* 
rodzimych drobno - burżuazyjnych cte-
mentów-. 
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TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie dwa występy' Jednego z najznako­

mitszych współczesnych artystów polskich — 
Stefana Jaracza, który odegra popisowa, rolę 
kasjera bankowego w świetnej komedjl francu­
skiej de Fiers'a 1 CalUavct'a „Romans pana ka­
sjera" odbędą się: dziś, Ł J. w sobotę, i jutro, w 
niedziele. Początek o godz. 9-ej (dziewiątej). 

„GOLEM". 
Na środę przyszłego tygodnia przygotowuje 

teatr miejski ostatnią sensację sezonu — prem­
ierę granej w cyrku warszawskim legendy ży­
dowskiej H. Leiwika i Andrzeja Marka p. Ł „Go­
lem". 

Odk ilku dni odbywają się na scenie teatru 
miejskiego pełne próby z tego niezwykle efek­
townego widowiska, pod kierunkiem reżyser­
skim współautora, zarazem twórcy warszaw­
skiej Inscenizacji, Andrzeja Marka, 

WYJAZD P. JARKOWSKIEJ. 
Artystka teatru miejskiego, p. Stcfauja Jar-

fcowska, wyjeżdża na gościnne występy do Kry­
nicy, gdzie grać będzie w zespole teatru lwow­
skiego. Partnerem naszej artystki będzie Kazi­
mierz Junosza - Stępowski. 

NIEBYWAŁY SUKCES REWJI „ŁÓDŹ BEZ 
KOSZULKI" W „CASINIE". 

Ciesząca się niebywałem powodzeniem rewja 
„Łódź bez koszulki" miała w dnju wczorajszym, 
zejść z afisza, Jednak wobec wielkiego natłoku 
na ostatnich dwuch przedstawieniach, dyrekcja 
„Ca&ina" postanowiła ulec prośbom publiczności 
i zatrzymać rekordowy program nieodwołalnie i 
przez dzień dzisiejszy, jakkolwiek przygotowa-1 
nia do następnej premjery są już ukończone. A 
więc dziś nieodwołalnie poraź ostatni przewinie 
się przed oczyma publiczności cały szereg najpo­
pularniejszych łódzkich postaci w kapitalnych 
obrazkach Dobrzyńskiego, do których słowa na­
pisał Starski. W łódzkiej Kasie chorych Giera- 1 

sleński jest niezrównany. Jego spokojny ko­
mizm, denerwujący doktora pobudza publiczność 
do homerycznych śmiechów i bezustannych 
braw. . , 

Boroński wraz z Macherskim rozśmieszają 
publiczność do łez śwletneoni kreacjami myśli­
wych - blaglerów. Pozatem zachwyca publicz­
ność balet p. Zabojkinej, który odtwarza cały 
szereg podziwu godnych scen baletowych, j . np. 
.Plemię dzikich", „Havana" i wiele innych, 

Jutro, w niedzielę, nastąpi uroczysta premje­
ra czwartej rcwji, której szczegóły ukażą się w 
Jutrzejszym numerze. 

TEATR POPULARNY. 
DzM i jutro o godz. 420 po południu 1 8.20 

wiecz. „Gejsza", urozmaicona baletem tancerek 
sróstr Prlnce. 

TEATR LETNI „GONG". 
Dziś powtórzenie szlagierowej rewjl W. La­

ka p. t. „Rakieta na księżyc", która na premjc-
rae doznała entuzjastycznego przyjęcia. Cały 
zespól ze Skonlccznym, Buczyńskim, Runowiec-
Itą, Kamińskim i Laskowskim na czele zbierał 
sute zerwo oklasków. W składowej części pro­
gramu czarowała widzów swą cygańską urodą 
p. Madziarówna oraz p. Hryniewiecka artysty­
cznym tańcem. 

Codziennie dwa przedstawienia: o godz. 8e-J 
110-cj. 

JÓZEFINA BAKER DO BIALOGRODU. 
Znana tancerka Józefina Baker przyjeżdża 

w pierwszych dniach miesiąca lipca do Biało-
grodu. gdzie występować będzie na scenie ka­
baretu „Luxor". 

LETNIA REDUTA PRASY. 
Sozglośnem echem rozbrzmiała po Łodzi 

wieść o Letniej Reducie Prasy, urządzanej przez 
Syndykat Dziennikarzy Łódzkich, w dniu 22 lip­
ca 1928 r. w letnim salonie Łodzi — Helenowle 

Kto żyw nie omieszka zaznaczyć swej obec­
ności na tej jedynioj w swoim rodzaju imprezie, 
na której każdy z wielu tysięcy gości mieć bę 
dzie możność spędzenia szeregu godzin urozmai­
conych nietylko zwyczajnym w takich razach 
flirtem, uprawianym na własną rękę, ale cicka-
wemj atrakcjami w parku, oraz na przyległem 
boisku sportnwem. 

Jak już donosiliśmy, na atrakcje te złożą się 
popisy i zawody sportowe, konkurs chórów, fe­
styn na stawie, loterja fantowa, ognie bcugal-
dde etc. 

Największe zaciekawienie wzbudziła zapo­
wiedziana „próba lotu samochodu-rakiety". Bę­
dzie to bowiem pokaz, jakiego nietylko w Łodzi, 
ale wogóle jeszcze nigdy i nigdzie nie widziano. 

Również zapowiedziana zabawa poruszyła w 
niczywałym stopniu m^młodsze pokolenie, którr 
już dziś przypuszcza szturm do serc i kieszeni 
tatusiów i mamuś. 

„ I out Lodź" da więc sobie „rcndez-vous" w 
niedziele 22 lipca NV odświętnie przystrojonym 
parku Helenowa, na Letniej Reducie Prasy. 

JEDNODNIÓWKI SZKOLNE. 
Związek polskiego nauczycielstwa szkól po­

wszechnych z okazji dziesięciolecia szkolnictwa 
powszechnego i w związku z otwarciem wysta­
wy prac uczniów szkól pow.szcclinych in. Łodzi, 
celem zainteresowania szerszego społeczeństwa 
sprawą szkolnictwa wydał dwie ilustrowane je­
dnodniówki: dla starszych i dla dzieci. 

Na treść jednodniówki dla starszych składa 
się wstępny artykuł kuratora okręgu szkolnego 
ludzkiego, p. dr. Ant. Rynicwicza, oraz artykuły: 
dziesięciolecie szkolnictwa powszechnego w Ło­
dzi; zadanie szkoły powszechnej, zagadnienia 
wychowania i t. d. 

Jedrtdniówka dia dzieci składa się z prac dzie­
cięcych.- Jędniodniówkl te odawiorciadlują nasz 
dorobek w dziedzinie szkolnictwa. 

Wy&tawa prac uczniów szkół powszeclmych 
otwarta będzie jeszcze tylko przez sobotę i nie­
dzielę od godzi 9-ej do 9-ej wieczorem. 

TEATR 
REWJI 

C A S I N O 
indie fillinniti 

tylko jeszcze dziś! 
program rewji JVs 3 p. t. 

ŁÓDŹ 
KOSZULKI... 
H 3 B H I B J W programie między Innemi: | B Q B H H 
Co robią łodzianie i łodzianki w domu i na ulicy? Naj -
intymniejsze tajemnice duszy lodzermensza! Łódź—roz­
negl iżowana doszczętnie—oto co przynosi nam aktualny 

lokalny szlagier rew iowy 

„Łódź bez koszulki" 
Słowa 

L. S t a r s k l e g o 
Karykatury 

art, mol. S t a n i s ł a w a Dobrzyńsk iego 

La donna e mobile 
Sketch w wykonaniu pp. J. M a c h e r s k i e j , W ł Szczerb lec -Macher -

s k l e g o I J B o r o ń s k i e g o , 

Psy-choza 
ioma w wykonaniu pp. R, Gic 
ichersk logo , J. BoroAsk l 

Plemię dzikich 
Scena baletowa r. udziałem p, Anny Z a b o j k i n e j z e s w y m z e s p o ł e m 

b a l e t o w y m oraz p. H a l n y Z a b o j k i n e j . 

Kasa Chorych 

Sketch Konrada Toma w wykonaniu pp. R, G le ras le f i sk lego , 
W ł . S z c z e r b l e c - M a c h e r s k l o g o , J. B o r o ń s k i e g o I M. Ha l icza . 

Sketch K. Brzeskiego w wykonaniu pp. J. M a c h e r s k l e l , R. Gleraslef i ­
s k l e g o . Wł . S z c z e r b l e c - M a t h e r s k i e g o , J. B o r o ń s k i e g o 

I M. H a l i c z a . 

o r a z w i e l e innych n u m e r ó w . 
Zapowiada p. Jerzy BorońsKi. 

OrKiestra pod dyr. p. L. KANTORA. 

Dziś 2 przedstawienia o 8 i 10. 
Kasa czynna o d 11—2 I o d 5-eJ. 

WARSZAWA. 
12.00 — Roncert płyt gramofonowych. 13.00 

— Sygnał czasu, hejnał z wieży mariackiej w 
Krakowie, komunikaty, nadprogram. 17.20 — 
Odczyt: „O świętojańskich zwyczajach ludo­
wych". 1745 — Program dla dzieci. 16.25 — 
Komunikat harcerski. 19.15 —„Rozmaitości". 
19-35 — „Radjokronika". 20.15 — Koncert wie­
czorny. 22.00 — Sygnał czasu, komunikaty. 
22.30 — Transmisja muzyki tanecznej. 

Zalew prawników. 
Czy należy ograniczyć ilość 

studentów prawa? 
Rozpoczęły się egzaminy na wydziale 

prawa i nauk politycznych uaiiwersyWu 
warszawskiego. Na pierwszym kursie 
dopuszczono do egzaminu 750 osób, na 
dr ugra—426, na trzecim—326. a wresz 
cle na czwartym kursie egzamin osta­
teczny zdawać ma 291 osób. 

Pewna część studentów za zgodą ra­
dy wydziału zdaje w terminie powaka­
cyjnym, cyfry powyższe przeeto mło-

[ dzieży tej nie obejmują. 
I W związku z takim nadmiarem słu­
chaczy, w kołach prawniczych mówi się 

! o konieczości wprowadzenia specjal-
i nych egzaminów dla maturzystów %a-
! m?erzających wstąpić na wydział praw-
! ny, a także o konieczności nowelizacji 
usilawy o szkołach akademickich. 

Cennik w Zakopanem 
dla pensjonatów i hoteli. 

Władze klimatyczne w Zakopanem wydały 
maksymalny cennik dla pensjonatów i hotel na 
sezon letni od dnia 15 b. m. do 15 września. Cen­
nik Jest następujący: pensjonaty I kategorjl po­
bierać mogą dziennie za utrzymanie 11 zł., za 

' pokój Jednoosobowy 8.50 zł., ea dwuosobowy 
10 zł., razem za pokój z utrzymaniem 19.50 zł. 

j Pensjonaty I I kategorii za utrzymanie 9.50 dzicn-
1 nie, za pokój jednoosobowy 6 zJ, dwuosobowy 
8.50, razem 15.50 dziennie. Pensjonaty trzeciej 
kategorji za utrzymanie 8.50 zł., pokój Jednooso­
bowy 5 zt., dwuosobowy 7.50, razem 13.50 dzień 
nie. Hotele rzeczywiste I kategorji pobierać mo­
gą za dobę za pokój Jednoosobowy 10.20 zł„ za 
dwuosobowy 12 zł., I I kategoria: pokój jedno­
osobowy 7.20 zł., pokój dwuosobowy 1020. Ho­
tele I I I kategorjl: pokoi Jednoosobowy 6 zł., 2-
osobowy 9 zł. Do cen powyższych wolno doli­
czać zarówno w pensjonatach Jak i hotelach 5 
proc. dla służby. 

Zarząd elektrowni łódzkiej 
Prezesem został p. Skulski. 
Onegdaj odbyło się pierwsze posie­

dzenie nowego zarządu elektrowni, na 
którem ukonstytuować się miały nowe 
władze łódzkiego towarzystwa elektry­
cznego. 

Podczas wyborów na stanowisko 
prezesa towarzystwa elektrycznego wy 
sunlęto dwie kandydatury: wiceprezy­
denta Rapalsklego i p. Skulsklego. W 
wyniku głosowania p. Skulski uzyskał 
5 głosów, wlceprez. Rapalskl zaś 4 gło­
sy. Prezesem zarządu został p. Skulski. 
W ten sposób upadły kandydatury pp. 
ławnika Kuka i r. Pogonowskiego na w i ­
ceprezesów zarządu, wiceprezesami za& 
zostali dwaj kandydaci grupy akcjonar­
iuszy zagranicznych. (T) 

Straszna katastrofa samochodowa. 
Pijany szofer spowodował wypadek, którego ofiarą 

padło kilku ludzi. 
Z Warszawy donoszą: 
Na szosie pomiędzy Rawa a Mszczo­

nowem wydarzyła się straszna katastro­
fa samochodowa, której uległo auto pół-
ciężarowc nr. 63250, należące 'do firmy 
„Waćkowski i S-ka". 

Samochód ten, prowadzony_ przez pi­
janego szofera Władysława Siemińskie­
go, odbywali kurs z Rawy do Mszczono­
wa. Wskutek zbyt szybkiej i nieostrożnej 
jazdy podchmielonego kierowcy, na 13 
kilometrze od Rawy, samochód przewró 
cii się, do góry kołami i wpadł do rowu. 
Z pod lnidła rozległy się jęki rannych ro­
botników, którzy jechali w samochodzie 

Ofiarom wypadku z pomocą pośpie­
szyli wieśniacy, pracujący w pobliżu na 

polach. Okazało się, że katastrofa przy­
brała większe rozmiary, jak się tego spo­
dziewano. 

Z pod auta wydobyto trtiipa pomocini'-
kd szofera, Władysława Witaka. który 
przyffiiiecJony kierownicą uległ zmiaż­
dżeniu klatki piersiowej i poniósł śmierć 
na miejscu. 

Poza tem jeszcze w czasie katastrofy 
zostały ranne 4 osoby, przygniecione ka­
roserią. Sprawca wypadku, szofer Sie­
miński, rówinież odnosi ciężkie obraże­
nia. 

Na miejsce katastrofy przybyła wkrftt 
ce policja, która zarzdżiła iprzewiczilneie 
rannych do szpitala w Rawie. Szofera 
aresztowano. 

D z i ś , 
o godz. 7 wiecz. 

IKWIAT PAPROCI! 
Noc w i g i l i j n a Ś w . Jana 

| WIELU HUT ORKIESTRY POfl ( J I . TEODORA HEM. 
I W PROGRAMIE: M u z y k a l u d o w a , wianki ze świecami pa wo-
| dzie. muzyka, iluminacja stawu, bengalskie ognie rakiety. 

SILNE TRZĘSIENIE ZIEMI W MOSTARZE. 
W czasie kiedy Bulgarja i Grecja dotknięte 

zostały klęską trzęsienia ziemi, pewne pismo 
sarajewskie przyniosło artykuł jednego z naj­
wybitniejszych jugosłowiańskich geologów, któ­
ry usiłował dowieść, że trzęsienie ziemi w naj­
bliższym czasie z łatwością przenieść się może 
do Bośni i Hercegowiny. Artykuł ten wywołał 
w swoim czasie powszechne zainteresowanie a 
ludność Bośni i Hercegowiny napełnił znacz­
nym niepokojem. W tych dniach okazało się, 
że przepowiednie geologa sarajows/kiego nie 
były bezpodstawne. W nocy z niedzieli na po­
niedziałek bieżącego tygodnia mieszkańcy Mo-
staru zbudzeni zostali ze snu silnym wstrzą­
sem ziemi. Wśród ogólnej paniki ludność za­
częta opuszczać swe domy zabierając z sobą 
cały dobytek. Na szczęście do dalszych wstrzą 
sów nic doszło, tak że oprócz kilku zburzonych 
kominów, katastrofa nic wyrządziła żadnych 
szkód. 

Klisze 
Ido REKLAM GAZETOWYCH 
CENNIKÓW PROSPEKTÓW 

Zdjęcia fotograficzne, 
J alo celów Reprodukcji 
RYSUNKI PWJEKIY REKLAMOWE 

[(WYDAWNICZE WYKONYWA 
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Agrypiny P. M. 
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Wschód słońca o fi. 3.15 
Zachód słońca o g. 7.59 
Wschód ks. o jj. 9.37 
Zachód ks. o g. 11.45 
Długość dnia: 16.47 
Przybyło dnia: 8.37 

„Leg ion" spudłował! 
Zw. emerytów wojskowych nie należy do imprezy. 

Zasil i dla bezrobotnych 
za czerwiec 

zostaną wypłacone. 
Jak dowiadujemy, wczoraj zarząd 

obwodowy Funduszu bezrobocia w Ło­
dzi, otrzymał zarządzenie ministerstwa 
pracy dotyczące przedłużenia akcji do­
raźnej pomocy dla robotników fizycz­
nych na drugą połowę czerwca. 

Zarząd Funduszu bezrobocia ( zarzą­
dził natychmiastowe przystąpienie do 
wypłat,rym wszystkim którzy sq upraw 
uieni do pobierania tego zasiłku, (p). 

16 i pół kilometra 
linji tramwajowych w Łodzi. 

Zarząd K. E. Ł . postanowił zakończyć 
W roku bież. budowę linji tramwajowych, 
przewidzianych w koncesji. Przedłużona 
zostanie Pnia tramwajowa od uL Piotr, 
kowskiej przez ul. Czerwona, Wólczań­
ską, Kątna; linia tramwajowa na ul. Po­
morskiej przedłużona zostanie do Trę­
backiej, na ul. Kilińskiego i Franciszkań­
skiej, na ul. Przejazd do Zagajińkowej, 
ul. Zagajńłkową do Rokiclriskiei uł. K i ­
lińskiego od Napiórkowskiego do Dąb­
rowskiej. 

W przyszym roku przeprowadzone 
zostaną jedynie, korektury niektórych 
linii celem umożliwienia jaknajłepszych 
połączeń komunikacji tramwajowej. 

Po zakończeniu tych robót, ogólna 
długość nowowybudowarrych linji wy ­
niesie 16 i pół kilometra, jak to było 
przewidziano w koncesji nadanej K. E. Ł. 
przez miasto. (T). 

Zatarg w przemyśle 
metalowym 

został zlikwidowany. 
Wczoraj odbyła się w inspektoracie pracy 

konferencja w sprawie zatargu w przemyśle me­
talowym. , . 

Po dłuższej dyskusji przedstawiciele przemy­
słowców przyjęli propozycje inspektora Wojt­
kiewicza, by ustalić stawki w następujący spo­
sób: dla rzemieślników 90 groszy za godzinę, 
dla pomocy fachowej f>7 gr. za godzinę, dla ro­
botników 60 groszy. Procentowo oznacza to 
podwyżkę przeszło 6 procent. 

Następnie przedstawiciele przemysłowców, 
pp. dyr. Wilde i Ncumark zgodzili się, by umo­
wa ta obowiązywała do dnia 15 października, t. 
m. do czasu, kiedy wygaśnie umowa w war­
szawskim przemyśle metalowym i będzie możma 
uregulować na stałe warunki w przemyśle łódz 
kim. 

Ponieważ przedstawiciele robotników nie po 
siadali mandatów do ostatecznego podpisania u-
mowy, zakomunikują oni uchwały walnego zgro­
madzenia p. inspektorowi pracy w dniu dzisicj 
szym. (T) 

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO. 
Dnia 28-go czerwca 1928 r. o godzinie 6-cj 

po południu w sali gimnazjum Im- Józefa Pilsud-
skiogo (Sienkiewicza 44) odbędzie się uroczyste 
zakończenie roku szkolnego oraz wręczenie pier­
wszych świadectw dojrzałości uczniom wlcczo-
•owago gimnazjum dla dorosłych P. O. W. 

OSOBISTE. 
Jak sie, dowiadujemy, prezydent Zicmięckł, 

który zachorował ńą grypę, w dalszymi ciągu nie 
opuszcza mieszkania, aczkolwiek stan zdrowia 
jego Jest zadawalający. Prezydent ZJemlocki o-
bcjmlc urzędowanie w nadchodzący poniedzia­
łek. (T) * 

W dniu wczorajszym powrócił z picciotygo-
dniowego urlopu kierownik I brygady policji 
śledczej aspirant JCllmck i objął urzędowanie, (p) 

Wczorajszy nasz artykuł p. t .Lcgjon1 

—próba sił"... wywołał , jak s'c tego na­
leżało spodziewać, bardzo s !lny od-
'dzwięk w miejscowych kołach byłych 
wojskowych. 

Wskazując wyraźnie na niewczesne 
i-niefortunne próby stwarzania jakiejś 
„wszechzwiązkowcj" organizacji o cha­
rakterze, wyłr tnic politycznym.—dowie­
dliśmy, iż akcja to, mająca na celu ze­
spolenie ludzi, na platformie wrogiej sze­
fowi °becnego rządu, musi być skazana 
na kompletne fiasco! 

Nic pomogą arcykuusztowne werbun­
ki do specyficznym zapachem poNy-cj-
nym, trącającej sekty! Karty muszą być 
rzucone na stół! Lansowanie nazwisk 
gen. Góreckiego i min. Romockiego, jako 
rzekomych patronów „Legionu* musia­
ło, wreszcie sie skończyć,—podobnie jak 
sny o ujęciu steru życia społeczno-poli­
tycznego, dziesiątków, a nawet selck 
tysięcy byłych wojskowych i skierowa­
nia tego życia ku- opanowaniu ruchu 
związkowego! 

Związek emerytów wojskowych bar­
dzo stanowczo stwierdza, iż do „Legio­
nu" akcesu nie zgłosił. Z niezwykfem 
zadowolleniem stwierdzamy, iż wyt rwa­
łe kuszenie ludzi w służbie zasłużonych 

i wiektom i dośwadczcińem i zorjentowa 
niem się politycznem mającym prawo 
pewien ton nadawać innym ugrupowa-
ivioin,--że to kuszenie znalazło należną 
odpowiedź. 

A przecież pewien procent tych ludzi 
żywi pretensje z powodu zbyt wczesne­
go,—według ich zdania—przeniesienia 
do korpusu oficerów w stanie nieczyn­
nym ! 

Nie Ulega wątpliwością że myśl two­
rzenia jakiegoś bloku b. wojskowych z 
zabarwieniem conajmniej śinesznie po­
litycznym, spali się w tern samem ogni­
sku, w którem sk: poczęła. 

Henryk Pietrzak. 

Do 
Szanownej Redakcjf „Republiki". 
W związku z ortykułem „Republiki" 

z dnia 22 b. m. Nr. 171. str. 7 pod ty tu 
łem: „Legion - próba sił", komunikuje, 
my, że podana w tyni artykule wlado 
mość o zgłoszeniu Związku oficerów w 
stanie spoczynku w Lodzi akcesu swe­
go do tworzącego sie „Legionu"—nic 
zgadza sie z rzeczvw]stością. 

Prezes: 
P a c h u c k i L e o n 

emer. generał. 

Estetyczny wygląd domów. 
Wszystkie mury będą otynkowane. 

Opierając sie na postanowieniach roz­
porządzenia Prezydenta Rzplitei magi­
strat, celem podniesienia estetycznego 
wyglądu m. Łodzi, postanowił wystąpić 
do rady miejskiej z Inicjatywą w tej spra 
wie. Powzięta na wczorajszem posie­
dzeniu magistratu uchwała postanawia 
zobowiązać właścicieli już istniejących 
budynków mieszkalnych i handlowo-
mieszkalnych, których powierzchnie mu 
rów są dostosowane do nałożenia tyn­
ków, do otynkowania tych budynków w 
przeciągu 2-ch lat od dnia otrzymania 
wezwania magistratu, względnie dla do­

mów nowowznoszonych — w przeciągu 
2 lat od dnia wyprowadzenia pod dach, 
z tern, że w razie niezastosowania sic 
właścicieli domu do powyższego przepi­
su, magistrat m. Łodzi będzie miał pra­
wo otynkowania wykraczających prze­
ciwko temu przepisowi budynków na 
koszt ich właścicieli. 

Jednocześnie magistrat postanowił 
zwrócić się do ministerstwa robót publi­
cznych o wydanie odpowiedniego prze­
pisu miejscowego, obowiązującego dla 
m. Łodzi, (m) 

Podatek od zbytku mieszkaniowego 
wyniesie od 10-100 proc. rocznego komornego. 

Wczoraj, pod przewodnictwem p. w i ­
ceprezydenta Rapalskiego odbyło się po 
siedzenie magistratu, na którem m. in. 
postanowiono wystąpić do rady miej­
skiej z wnioskiem o modyfikację statutu 
miejskiego* podatku od zbytu mieszka­
niowego, zgodnie z projektem opraco­
wanym przez wydział podatkowy. 

Zasadnicze zmiany w nowym projek­
cie statutu polegają na tern, że nowy sta­
tut przewiduje podstawę wymiaru stałą 
(przedwojenne komorne), podczas gdy 
statut dotychczasowy za podstawę wy­
miaru bierze skalę ruchomą (kwota po­
datku od lokali). Poza tern, zastosowa­
nie progresji stawek czyni obciążenie 
równomiernem i sprawiedliwem. Mak 
symalna norma podatku nie może prze 
kraczać 100 proc. czynszu komorniane 
go z r.. 1914. 

Za części mieszkalne zbędne, t. j . pod­
legające opodatkowaniu, w zrozumieniu 

nowego statutu uważane są: a) w miesz 
kaniach do 5 pokojów włącznie —poko^ 
je, które więcej niż o jeden przekraczają 
liczbę osób, zamieszkałych lokal, z w y ­
łączeniem służby domowej, b) w mie­
szkaniach, składających się z wrięcej niż 
5 pokojów — wszystkie pokoju, które l i ­
czbowo przewyższają ilość osób, zamie­
szkujących dany lokal, z wyłączeniem 
służby domowej. Do liczby pokojów nie 
wlicza się alkowy, kuchni, spiżarni, 
przedpokoju, pokoju kąpielowego, we­
randy i pomieszczeń dla służby domo­
wej. 
* Wysokość stawek podatkowych wy­
nosi, w zależności od ilości zbędnych 
pokojów, od 10 proc. do 100 proc. rocz­
nego komornego, płaconego za całe mie­
szkanie. 

Sprawą podatku od zbytu mieszka­
niowego zajmie się rada miejska na naj-
bliższem posiedzeniu plenarnem. (m) 
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Ust do Redakcji. 
Wielce Szanowny Panie Redaktorzeł 
Uprzejmie proszę Szan. Pana Redak­

tora o łask. umieszczenie w poczytnem 
piśmie Jego następującego oświadcze­
nia: 

Pomimo ostrzeżeń publicznych, za­
mieszczonych swego czasu przeżeranie 
w dziennikach łódzkich, ostatnio zaś i 
w warszawskich, pewne osoby, powołu­
jąc się bezprawnie na wydawnictwo 
dziennika mego — „Głos Polski"— któ­
rego jestem wyłącznym i jedynym właś­
cicielem, załatwiają, czy usiłują zała­
twiać z osobami trzeciemi rozmaitego 
rodzaju tranzakcje handlowe. Ostatnio 
udało mi się ustalić nazwiska tych nie­
uczciwych jednostek, które, w niewia­
domym mi celu, prowadzą z kilka właś­
cicielami domów pertraktacje o najem, 
czy kupno lokali na pisma, mające mieć 
rzekomo coś wspólnego z „Głosem Pol­
skim", przyezem indywidua te, któr» 
żadnej styczności z prasą, ani dzienni­
karstwem nie mają, przy urabianiu 
swych kombinatorskich interesów wy* 
suwają motyw „liczenia się z prasą", da­
jąc niedwuznacznie do zrozumienia, i t 
ową gazetą, z którą, przy ustalaniu „wa­
runków" handlowych, należy „się l i ­
czyć" jest właśnie mój „Głos Polski", 

Ostrzegam zetem strony zaintereso­
wane przed tego rodzaju „niesolidno* 
ścią" osób, grożących dla uzyskania w, 
delikatnych, tranzakq'ach swych le­
pszych warunków lekkim szantażem w 
prasie, iż ze strony „Głosu Polskiego" 
tych gróźb obawiać się nie mają naj­
mniejszej potrzeby, jednocześnie zazna­
czając, iż za żadne zobowiązania — kre­
dytowe, bądź wekslowe — owych, nie 
nie posiadających osób, odpowiadać nie 
będę, bowiem nic z niemi nie mam 
wspólnego, a nawet ich nie znam osobi­
ście. 

Natomiast, wobec dowiedzenia się o 
nazwiskach paru z tych kombinatorów 
pseudo - prasowych, o ile nie zaprzestać 
ną swych nieuczciwych praktyk, postą­
pię bez wszelkiej żenady, demaskując 
ich publicznie i oddając ich postępowa­
nie władzom sądowym i policyjnym do 
właściwej oceny. Nie pozwolę bowiem, 
by pismo moje miało być narzędziem w 
brudnych rękach, załatwiających brudne 
interesy. 

Racz przyjąć Szanowny Panie Re« 
daktorze wyrazy szacunku i poważania 

Marceli Sachs 
Redaktor i wydawca „Głosu Polskiego". 

Łódź, 19 czerwca 1928. 

Gospodarkę Rudy Pabianickiej 
zbada województwo. 

Jak już donosiliśmy, posłowie Szczer-
kowski, Zerhe i p. Kałużyński interwen­
iowali w urzędzie wojewódzkim w spra­
wie rozwiązania rady miejskiej w Rudzie 
Pabianickiej, gdzie z powodu gospodar­
ki wystąpili z rady przedstawiciele P. 

n i 

Powrót 28 p. S. K.—wy­
marsz 31 p. S. K. 

Przed kilku dniami powrócił do Ło­
dzi po miesięcznych ćwiczeniach polo­
wych w obozie ćwiczeń Barycz 28 pułk 
dzieci łódzkich. 

W dniu powrotu 28 p. S. K. wyma-
szerowal z garnizonu 31 p. S. K. 

W pierwszych dniach sierpnia odbę­
dą się manewry całej dywizji. (&) 

Dyżury aptek. 
P. S.. N. S. P. P. i niemcy bezpartyjni. 

Wczoraj poseł Zerbo otrzymał odpo­
wiedź z urzędu wojewódzkiego, że u-
rząd postanowił przeprowadzić lustrację I (KopMnikk^iój" "X. Chaiemzy (Pomofska to) 
gospodarki w Rudzie Pabianickiej przez 1 Potasza (Plac Wolności 10). (p) 
organa kontrolne wojewódzkie, (b). 

Dziś, w nocy, dnia 23 czerwca, dyżurują aa-
stępujące apteki: L. Pawłowskiego (Piotrkow­
ska 307), S. Hamburga (Olówna 50), B. Głuchów 

I sklego (Narutowicza 4), J. Sij&iewicza J_ S-ki 
A-

Porywający dramat w 10 aktach p. t. 

ii 

Dziś i dni następnych! 
Podwó;ny rekordowy program I 

Całość 18 a k t o w i 

,ill©rna Córka Mórz 
W roi. gł.: G i lda G r a y ^ g j ^ f e , W a r n e r B a s t e r , P a r e y M a r m o n t i inni. 

„NIEWINIĄTKO z TEMPERAMENTEM* 
Jjf f l f l l^gB w rnlrr-h g ł ó w n y c h : MARiON D A v l E 5 . GF.ORGE ARTUR i Al ATT MOORE. WlflBMMŚ 
Początek scanwiw o fi. 4 i pół. w soboty, niedziele i swicla o fi. 1. C e n y mloin<w n i e d z i e l * , ś w i ę t a I soboty na l a e a n a o d 6 0 «r . 

O r k i e s t r a p o d dyr. p. K. K A N T O R U . 
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W niedzielę, dnia 24-go czerwca r. b. o godzinie 12-ej odbędzie sie. na cmentarzu 
żydowskim nabożeństwo żałobne i poświęcenie pomnika na grobie 

MIECZYSŁAWA 
Dyrektora Banku Handlowo-Przemyslowego w Łodzi. 

O czem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych 
• 

Zona i Rodzina 
Strejk w łódzkim monopo­

lu spirytusowym. 
Wczoraj wleszorem odbyło się ze­

branie robotników zatrudnionych w 
łódzkim monopolu spirytusowym. 

Na zebraniu tem robotnicy uchwalili 
rozpocząć w dniu dzisiejszym strejk pro­
testacyjny przeciw wydaleniu przez za­
rząd fabryki sekretarza związku zawód, 
robotników przemysłu spirytusowego. 

P o b ó r . 
Kto ma sią zgłosić dztśł 

Dziś. w sobotę, w kolejnym dniu poboru, w in ­
ni stawić się przed komisję poborową Nr. 1 (Po­
morska 18) mężczyźni rocznika 1907 zamieszkali 
w obrębie 8-no komisariatu policji o nazwiskach 
na l i tery M, N, do Neb. 

Przed komisję poborową Nr. 2 (Ogrodowa nr. 
34) winni stawić się mężczyźni rocznika 1006. 
odroczeni z art. 35b (czasowo niezdolni) za­
mieszkali w obrębie 14-go komisariatu policji o 
nazwiskach na l i tery A, B, C, D, E, F, G, H, Cii, 
l , J. • 

Przed komisję poborową Nr. 3 (Zakątna 82) 
wwuii stawić się poborowi rocznika 1907, za- i 
mieszkali w obrębie 12-go komisariatu o nazwis­
kach na l i tery A, B, C. D. E, P, O, 11, Cli, i i J. 

>.ttro komisje pobórowie nie urzędują, (b) 

Odroczenie ćwiczeń. 
Jak należy postępować, aby 

uzyskać odroczenie? 
W sprawie odroczenia ćwiczeń, ofice­

rowie i podchorążowie rożen wy w«rnna 
podaraia swe kierować do oddziałów 
macienzysltych, jako do pierwszej % i -
•tanojii w wypadkach, o ile chodzi o prze­
sunięcie turnusu, wagi. do D. O. K. przez 
oddział macierzysty, jako do drugiej in­
stancji, o ile chodzi o przesuniecie ćwi­
czeń do roku przyszłego. Szeregowi re­
zerwy mają składać podania do odnoś­
nych P. K. U., zaś odwołania do D. O. K 
drogą służbową przez P. K. U. 
• W katżdem podaimi należy wyszcze-
góliir''ć dokładnie: M e i nazwisko, adres, 
rocznik, przynależność do P. K. U., przy­
dział, należy podać informację co do od­
bytych ćwiczeń, datę ostatniego powo­
łania, numer karty powołania j najeży­
cie udokumentowane i umotywowane 
podanie. 

Odpowiedzi na podania udzielane bę­
dą pełenitom przez P. K. U. hub przez 
pu ł k i Nieotrzymanie odpowiedzi nie u-
poważnia do samowolnego odraczania 
sobie terminu ćwiczeń, (b). 

Do głębi wzruszeni przedwczesną śmiercią naszego, nieodżałowanego 
szefa B. P. 

Izraela Oppenheima 
wyrażamy pozostałej Rodzinie szczere współczucie 

Personel Biurowy, 
Majstrowie i Robotnicy 

młyna parowego 
B cia 1. i N Oppenheim w ZdunsKiej-Woli 

Urzędnicy sądu przed sądem. 
Zostali oni przekupieni przez przestępcę, który zamiast 

siebie wpakował do więzienia inną osobę. 
Gdyby Paź został uczciwym czło­

wiekiem, niktby się nie dowiedział o tej 
całej machinacji i Piela spełniłby swą o-
fiarną misje do końca, lecz Paź ne wró­
cił na uczciwą drogę życia i zosta! are­
sztowany za pewne przewinienia. 

W urzędzie śledczym w Rzeszowie 
nastąpiła konsternacja. 

— Jakto? — pytano. — Pan jest An­
drzejem Paziem?... Przecież Paź siedzi 
w Łodzi w więzieniu!... 

Ponieważ cała ta sprawa wydala się 
mocno podejrzana, 

przeto urząd śledczy w Rzeszowie wy ­
słał do Łodzi wywiadowcę Marjana Żu­
kowskiego, który udał się do więzienia 
przy ul. Targowej i poprosił o przedsta­
wienie mu więźnia Andrzeja Pazia, lecz 
zamiast niego przyszedł oczywiście Pie­
la I teraz dopiero wyszła na jaw cała 
afera. 

Przeprowadzone w tej sprawie śledz­
two wyjaśniło, że Paź przekupił dwóch 
urzędników sądowych Maca i Podczas-
kiego, przyczem pierwszy z nich otrzy­
mał od Pazia wynagrodzenie w sumie 
70 złotych. 

Obydwóch urzędników jak również i 
Pazia aresztowano. 

W dniu wczorajszym wszyscy trzej 
zasiedli na ławie oskarżonych. 

Oskarżenie popierał prokurator Sta-
chowski. 

Sąd, po naradzie, ogłosił wyrok, któ­
rego mocą skazani zostali: Mac na 5 mie 
sięcy więzienia, Podczaski — 6 miesię­
cy więzienia, a Paź na 3 mesiące. 

—fas— 
BBEHB 

Niezwykłą sprawę rozważał w dniu 
wczorajszym łódzki sąd okręgowy pod 
przewodnictwem sędziego Kozłowskie­
go w asystencji sędziów Arnolda i Fryd-
mana. 

Na ławie oskarżonych zasiedli dwaj 
urzędnicy sądowi — 42-letni Rajnhold 
Mac i 32-'etni Zdzisław Podczaski, oby­
dwaj sekretarze sądu pokoju w Łodzi o-
raz Andrzej Paź. 

Tło tej niezmiernie ciekawej sprawy 
przedstawia się następująco: 

Andrzej Paź swego czasu skazany 
został przez sąd pokoju drugiego okrę­
gu na rok więzienia, lecz kara ta na za­
sadzie amnestji zmniejszona została do 
2-ch miesięcy. 

Paź mimo to kary tej nie odsiedział 
do dnia 19-go października 1927 roku. 
Policja poszukiwała go przez dłuższy o-
kres czasu, lecz nadaremnie. 

W początkach 1927-go roku do Pa­
zia zgłosił się niejaki Wojciech Piela, 
który zaproponował mu odsiedzenie 2-
miesięczne] kary zamiast niego. 

Paź zgodził się na tę propozycję 1 w 
celu ostatecznego załatwienia sprawy o-
bydwaj przyjechali z Rzeszowa do Ło­
dzi, gdzie weszli w kontakt z sekreta­
rzami sądu pokoju Macem I Podczasklm. 

Obydwaj sekretarze mieli im ułatwić 
zamianę więźnia. 

Metamorfozę tę przeprowadzono bar­
dzo łatwo. Piela przedstawił dokumen­
ty na imię i nazwisko Pazia, o czem po­
informowani byli obydwaj sekretarze 

został osadzony w więzieniu. 

23 miliony złotych 
pożyczki 

bierze magistrat łódzki 
od B. G. K. 

Wczoraj odbyło się posiedzenie ko­
misji skarbowo - budżetowej, na której 
rozpatrywano sprawę zaciągnięcia 
przez miastq krótkoterminowych poży­
czek z Banku gospodarstwa krajowego, 
płatnych w chwili realizacji pożyczki 
zagranicznej. 

Postanowiono zaciągnąć pożyczki w 
łącznej wysokości 23 miljonów złotych, 
przeznaczonych w całości na roboty in­
westycyjne. Z sumy tej 9 miljonów zł. 
przeznaczonych ma być na budowę ka­
nalizacji, jedenaście miljonów na budo­
wę domków robotniczych i trzy miljony 
na zakup terenu i budowę miejskiej ce­
gielni mechanicznej. 

Wnioski te uchwalone będą w pierw-
wszem i drugicm czytaniu na dwóch o-
statnich przed ferjami posiedzeniach ra­
dy miejskiej. (T) 

Przymusowy remont 
Charakterystyczny wyrok sądowy. 

Charakterystyczną dla obecnych sto­
sunków sprawę rozpatrywał wczoraj 
sąd pokoju I-go okręgu. 

Oskarżony był właściciel posesji Nr. 
102 przy ulicy Sienkiewicza St. Zylber-
słełu, który tłumaczył się, że odnowie­
nie domu połączone jesit z większym wy­
datkiem, na co nie mógł sobie pozwokć. 
Zastępca starosty grodzkiego dowodził, 
że sytuacja oskarżonego nie jest tak złą 
i że mógłby przy dobrych chęciach dom 
Odmówić. Właściciele domów rozmyślnie 
nie wypełniają poleceń władzy, gdyż 
czekają na obiecane rzekomo bezpro. 
centowe pożyczki na remonty. 

Sąd skazaa właściciela domu na 50 zł. 
grzywny i przymusowe odświeżenie do­
mu do dinia 15 lipca, w przeciwnym ra­
zie uczyni to na koszt podsądnego ma­
gistrat, (i). 

Upadek z roweru. 
Wczoraj przy ul. Piotrkowskiej 19 podcza* 

jazdy w podwórzu na rowerze, spadł na kamie­
nie 15-letni Eljasz Makowski. 

Wezwany lekarz pogotowia ratunkowego, po 
stwierdzeniu u chłopca złamania ręki, udzielił 
mu pierwszej pomocy, (p) 

Doskonałe do prania i do mycia twarzy i rąk. — Bez 
żadnych szkodliwych domieszek. — Wydajne w użyciu. 

LBVBR BROTHBRS LIM1TBD (A»|lja). 
Do nabicia wc wagyatiricfa tkladach aptecznych i nmiUmbe* 
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&9pown?Bza afera 
w kontroli skarbowe/ w Sosnowcu. 

Wesołe żvcie p. inspektora 
Sosnowiec, 22 czerwce. 

Policja wykry ła wielką aferę w inspck 
(oracie kontroli skarbowej. W ziwązjku 
z nadużyciami aresztowany został in­
spektor kontroli skarbowej, Bronisław 
Skrzeczyński, który był na tutejszym te­
renie inspektorem z ramienia izby skar­
bowej w Kielcach. Należała do niego kom 
trola wszystkich składów hurtowych J 
detalicznych wódek j wyrobów tytonio­
wych oraz wszystkch •. fabryk wódek. 
Skrzeczewski nie załatwiał spraw wcho­
dzących w zakres jetgo czynności urzę­
dowych, bez łapówki. Wszyscy przed­
siębiorcy handlowi, pozostający pod jego 
kontrolą, musieli opłacać specjalny ha­
racz, aby uchronić się od szykan z jego 
strony. Pomimo życia hulaszczego zdo­
łał Skrzeczyńsk: zebrać dość poważny 
kapitał, który ulokowany miał w tutej­
szych kasach oszczędnościowych. Re­
wizja w mieszkaiau dala nadzwyczajne 
wynik i . Znaleziono wielkie zapasy wó­
dek oraz wiele materjału obciążającego. 

Sprawa wzbudziła w mieście wielką 
sensacje-

Poborowi rocznika 1902 
mogą być już wcieleni do wojska. 

Władze wojskowe komunikują nam, 
że poborowi rocznika 1902, korzystają­
cy z odroczeń (z art. 57b) do dnia 1-go 
października 1928 r. mogą być wcieleni 
do szeregów już w lipcu b. r* o ile sami 
o to poproszą. 

Ci zaś, którzy z różnych powodów 
w roku bieżącym w lipcu nie chcą roz­
począć służby wojskowej, wcieleni będą 
do oddziałów w lipcu 1929 r. (h) 

Podpalenie mostu 
na rzece fter pod Łodzią. 

Ubiegłej nocy około godziny 1-ej w 
odległości półtora kim. od Poddębic 
przez nieznanych sprawców podpalony 
został most drewniany, który spłonął 
doszczętnie. 

Jak wykazało dochodzenie policyjne, 
nlewykrycl dotąd sprawcy na moście 
nagromadzili większą ilość siana, a na­
stępnie po oblaniu go naftą podpalili. 

Most długości 15 metr. i 60 cm. służył 
okolicznym wieśniakom do zwożenia 
siana z łąk. 

Straty wynoszą 2 tysiące zł. Most 
był własnością gminy Poddębice, (p) 
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Plaga karnych nakazów. 
Nadzór nad domami musi być skoncentrowany. 

Wszelka przesada jest niezdrowa, 
zwłaszcza jeśli zaczyna przybierać gro­
teskowe formy Zapewne nikt nie do­
myśla się, że największem nieszczęś­
ciem właścicieli nieruchomości są na­
wet nic stawki komornego dla mniej­
szych mieszkań w •wysokości 43 proc., 
lecz protokuły, któremi zasypują icli 
codziennie gorliwi funkcjonariusze poli­
cji. 

Według dokładnych obliczeń spo­
rządza się obecnie w Łodzi 

rocznie 50 tys. protokułów, 
przekazywanych do rozstrzygnięcia a-
dmiuistracyjnego. Pozatem polowa 
spraw w sądach pokoju rozpatrywana 

jest na tle „sanitarnym", — nie mówiąc 
już o doraźnych mandatach karnych, 
których liczba sięga dziesiątków ty­
sięcy. 

Właściciele domów, prezentujących 
się nawet majokazalej, nie mają dnia 
wolnego od wizyty i protokułu policyj­
nego i zaczynają dopatrywać się w tem 
nie przestrzegania przepisów, lecz zgo­
ła czegoś innego... 

Faktem jest, że urzędnicy w staros­
twie grodzkiem rady sobie dać już nie 
mogą z zalewem protokułów, ewiden­
cjonowaniem ich i likwidowaniem 
spraw. Nic też dziwnego, że często 
zbiera się kilka protokułów i sumarycz-

Wielki pożar w Warszawie. 
Spłonęła fabryka ram.-Omal nie katastrofa w całej 

dzielnicy —Benzyna i klej w sąsiedztwie ognia. 
Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj spłonęła fabryka ram przy ul. 

Grzybowskiej Nr. 38. 
Właścicielem jej jest Chil Weintraub, 

k tóry ją nabył przed dwoma tygodnia­
mi od swego stryja Ghawna Weimtrauba. 

Poprzedni właściciel 
sypiał jeszcze w fabryce, 

zaznajamiając bratanka ze sposobami 
produkcji. 

Pożar zauważono o godz. 6 rano. 
Przez przepolony dach zaczęły się już 

przedostawać nazewinąrrz płomienie. 
Nagle na dachu przylegającej <do pło­

nącej wytwórni ram—fabryki pasty do 
I obuwia p. f. „Dobrolln" pokazały się ję­
zyku ognia. 

Obok znajdował się skład gotowej pa­
sty i skład beczek z terpentyna 1 ben­

zyną. Gdy ogień dostanie sic do tych 
łaltwopaikiych materjalłów, nic już nie u-
ratuje fabryki, a nawet cała dzielnica 
może być zagrożono. 

Ogień stłumiono. Fabryka pasty oca­
lała. 

Straż oprócz gaszenia płonącej wy ­
twórni ram miała jeszcze do spełniania 
ciężkie zadanie—niedopuszczenia Ognia 
do sąsiedniej fabryki kleju, mieszczącej 
s'ę na posesji nr. 40, gtiizie prócz tego 
znajduje się skład pustych beczek od pi­
wa z browaru Haberbusclia i Schielego. 

Fabryka ram spłonęła doszczętnie. 
Dochodzenie policyjne ustaliło, że po­

żar powstał od piecyka, na którym roz­
puszcza się klej. Ogień, zaprószony w 
dzień, tlał się całą noc, aby wreszcie rano 
wybuchnąć z całą siła. 

Straty bardzo znaczne. 

1) 
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W i e l b i podwójny p r o g r a m ! 
Wzruszający dramat uczciwych ludzt p. t. 

Z a c z e ś ć k o b i e t y " 
2 ) Marion Davies K g H f ó 

„ C z e r w o n y R f l l y n " 
w k r ó t c e w G R A N D - K I M E . 

nie załatwia. Sprawa jest poważniejszą, 
niżby się pozornie wydawać mogło. 

Związek centralny właścicieli lucru-
chomści starał się usilnie, by wszystkie 
sprawy związane z konserwacją do­
mów objęte były ustawą budowlaną. 

Od roku 1925 remont domów należy 
do komitetu rozbudowy miasta przy 
magistracie. 

Nowela do ustawy z lutego 1927 r. 
zatwierdziła te kompetencje. Ustawę o 
przymusowym remoncie zastąpiła na­
stępnie rozporządzenie Prezydenta z 
dnia 22 kwietnia 1927 r., oddające pie­
czę nad stanem nieruchomości w m :a-
stach samorządom, a nie policji. 

Dziś sytuacja tak się przedstawia, 
że właściciele domów otrzymują naka­
zy remontowe od policji a Inni z magi­
stratu. To rozdwojenie musi ustać. We­
dług rozporządzenia Prezydenta piecza 
należy do magistratu. Co więcej, naka­
zy policyjne, nie uwzględniające w naj­
mniejszym stopniu sytuacji gospodar­
czej, konieczności odpowiedniego ter­
minu i pewnej kolejności prac, wyzna­
czają n. p. termin miesięczny, podczas 
gdy inspekcja budowlana termin ten da­
je najmniej o 100 proc. dłuższy z zazna­
czeniem o prawie rekursu do wojewó­
dztwa. 

Z tą zaś chwilą znów uwidacznia sie 
brak skoordynowitnia prac między u-
rzędami. Oto urząd wojewódzki — wy ­
dział administracyjny w odpowiedzi na 
memoriał centralnego stowarzyszenia 
właścicieli nieruchomości odpowiedzŁat, 
m. in. że podania o odroczenia termi­
nów remontu rozpatrywane będą przez 
starostwo grodzkie (ustawa mówi nie 
o starostwie grodzkiem lecz o urzedzio 
wojewódzkim). n*p» 

Zachmurzenie umiarko­
wane. 

Prognoza pogody na dziś. 
Wczoraj było w całej Polsce po­

chmurno. 
Na dziś P. I. M. podaje następująca 

prognoza: 
Pogoda o zaclrmurzeniu iwnarkowa-

nem, na północy większem. Na Pomo­
rzu możliwe przelotne deszcze naogól 
cieplej. Słabe umiarkowane wiatry za. 
chciwe. 

Bruno Winawer. 38 

Dług honorowy, 
(Dziew preparatu Me-phar ~ Mec-704). 

Ale nic o t;< chedzi Po długich cere­
gielach znalazłem wreszcie modus, któ­
ry się „etyce zawodowej" bęcwała nie 
sprzeciwia. 

Otóż tak. Rudi kradnie walizkę — 
to jest rzecz przyjęta i dozwolona. Ja 
go spotykam na rogu licy Gipsowej (na 
planie miasta C. G4), wszczynam z nim 
kłótnię, burdę, awanturę, zwalam go z 
nóg i ucekam z walizką. Warunek: Zad-
nyoh szpiclów, żadnych policjantów. 
Afera musi być załatwiona między na­
mi. Honorowo. 

Wczoraj o szarym świcie rozpoczę­
liśmy próby. Rudi stanął na chodniku 
pod barem, rozkraczył się i powiada: 

— Wal, Hełmholtz, wal, ile sił star­
czy. Celuj piąstką w brzuch, w dołek. 
Knock-aut — rozumiesz? Wal, bracie. 

Ale! Bębniłem, ile tchu w płucach, 
wpadałem na draba z rozpędu, uderza­
łem głową w najczulsze miejsca abdo-
minalne. Djabła tam. Stoi bydlę i uśmic 
cha się głukowato. 

Pojechaliśmy na ćwiczenia za mia­
sto do Grunewaldu i tu przez kilka go­
dzin trenował mnie, uczył, co mam ro­
bić i jak go mam prać. Skutek jest ten, 
że mi lewe oko zapuchło całkowicie, 
nos mam trochę przekrzywiony i spore 
go siniaka na czole. 

Prócz tego zaś byłem trochę utytła­
ny w błocie podmiejskiem. Peereboom 
na mój widok zgrzytnął zębami, zaklął 
po holendersku, nie wytrzymał i splu­
nął. Poczciwiec uważa, że kalam gniaz 
do, nie zasługuję na tytuł doktora i god­
ność badacza. Jak świat światem niedy 

jeszcze taki opój nie sąsiadował ze spek 
trografem... 

Spojrzałem na niego groźnie zaduch 
łem okiem i rzuciłem krótki, stanowczy 
rozkaz: 

— Peereboom! Proszę mi tu zawe­
zwać pana inżyniera van der Lindena! 
Dziś nie pracujemy. Fajerant! 

Po chwili wszedł do pracowni van 
der Linden. Kiedy mnie zobaczył, jęk­
nął głośno i usiadł na pierwszym lep­
szym stołku: 

— Panie doktorze! — powtarzał — 
panie doktorze! Najdroższy panie dok­
torze! Co ono wyrabia! Co ono wy­
rabia! 

Ono — to ja. Zamienił mi z przera­
żenia rodzaj na nijaki. 

Zamknąłem drzwi. Usiadłem na in­
nym stołku, patrzyłem długo przez wą­
ską szczelinę w zapuchłej powiece w 
jego twarz poczciwą: 

— Van der Linden — rzekłem uro­
czyście. — Z naświetlaniem koniec! Co 
ma być, to będzie! Proszki bada teraz 
medycyna czyli doktór Pech. My fizy­
cy składamy broń. Natomiast w przy­
szłą niedzielę potrzebna mi będzie po 
moc pańska na rogu ulicy Gipsowej (C. 
G4) w najbardziej podejrzanej dzielni­
cy miasta. Zwracam się do pana tym 
razem nie jako do dzielnego fizyka, ale 
jako do sprintera i atlety. Wykona pan 
jeszcze raz bieg dystansowy naokoło 
Berlina. Zrobi pan to dla mnie? 

— Rozkaz! — rzekł van der l inden. 
Wytłumaczyłem mu, o co chodzi. 

Ma stanąć na rogu i czekać spokojnie. 
Zobaczymy walkę biblijnego Dawida z 
biblijnym Goljatem. Ma udawać prze­
chodnia i gapia... Nie wolno mu się 
wtrącać. Jego rola rozpoczyna się do­
piero wtedy, kiedy ja powalę olbrzyma 
na bruk i wydrę mu pewną walizkę.... 
Ma biec za mną, bo jestem już człowie­
kiem starszym, statecznym i do wyści­
gów rekordowych się nie nadaję. Nic 
wolno mu siadać do auta, bo policja za­
notuje numer i swoim zwyczajem roz­
pocznie dochodzenie. Prawo jest — jak 
wiadomo — ogromnie nudne, natrętne, 
wścibskie i komplikuje niedorzecznie 
najprostsze sprawy. Będą nas badali, 
nudzili, rozpytywali. A tu chodzi po-
prostu o dżumę. 

Van der Linden chwyta tedy walizkę 
dopiero pod starą pocztą, pędzi przez 
Ceglaną, przecina Friedrichsstrasse, 
biegnie — nie patrząc na afisz — obok 
teatru Reinhardta, krótko mówiąc usta­
la nowy rekord w biegu okrężnym Ber­
lin N. O. — Moabit — Szarlotenburg — 
Plótzensee... Ta część wyprawy mnie 
nie obchodzi. Meta: „Dom Słoneczny", 
pokój na pierwszem piętrze. 

Van der Linden wstał, stuknął ob­
casami. 

— Pan doktór chce popełnić rabunek 
i kradzież? Pan doktór będzie uzbrojo­
ny; 

Tak. a ci ii • 

— Djabli nadali. Sześć lat ciężkiego 
więzienia z pozbawieniem praw i przy­
wilejów. 

— Właśnie Ale chodzi tu trochę o 
pewną osobę... o pewną istotę... O 
„wiosnę".... 

— O pannę Linę? 
— Tak. 
Aha! Jeżeli tak... Powiedział, żc mo­

gę liczyć na niego — aż do dwunastu 
lat więzienia włącznie. Będzie czekał 

na rogu Gipsowej, albo lepiej pod pre­
zydium policji, na placu. 

11. VI I . Środa. Dr. Pech karmi „Da­
mę kamcljową" Mecem fioletowym 
(704). Dziwne! Już po dwuch dawkach 
owo bydlę nabrało fantazji, biega po 
klatce, merda ogonem i wyczyna jakieś 
niezrozumiałe zabiegi toaletowe. 

Ja sam też się odświeżyłem cokol­
wiek. Twarz wraca powoli do stanu 
normalnego, sprawiłem sobie garnitur z 
gabardiny, nabyłem kapelusz słomko­
wy, krawat, koszulę popelinową. Wie­
czorkiem wybrałem się do Daverrco-
sów. Ogolony, ostrzyżony, wypomado­
wany. Chustka w bocznej kieszonce. 

Istny powrót syna marnotrawnego. 
Towarzystwo' zerwało się od stołu, 

jakby się nagle trzęsienie ziemi miało 
zacząć. Pani Senta mówiła coś drżą­
cym, melodyjnym altem, ale stów nie 
mogłem zrozumieć. Wciąż tylko: ma­
my nadzieję... i..." chyba już nigdy... Ma­
leństwo rzuciło się na butelki i poczęło 
je chować pośpiesznie przede mną.... 
Brodaty Pech zaintonował pieśń dzięk­
czynną, coś w rodzaju schillerowskiej 
ody „do radości!". 

Poprosiłem — ku ogólnemu przera­
żeniu — o kieliszek sznapsa... Nie, nie 
jestem pijaczyną, mała L i ! To już minę­
ło. W niedzielę popełniam ostatnie prze 
stępstwo, kradzież, napad rabunkowy 
a później.... 

N. B! Hallo! Uwaga! W tej chwili 
spostrzegam, że mi ktoś w notesie za­
mienił bibułę. Niektóre karty pachną 

wyraźnie perfumami francuskiemi. 
Uwaga! 

Na tem się kończy bruljon w cera­
towej okładce. Na czerwonej bibule 
znajdujemy jeszcze kilka kleksów i nie­
zrozumiałych wzorów algebraicznych... 

(D- c I L ) . 
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Niepożądane wahania kursu. 
Rozwój kursu akcji Banku Polskiego 

stanowi bezsprzecznie jedno z ciekaw­
szych zjawisk ostatniej doby. Akcje te 
z początkiem bieżącego miesiąca doszły 
tło kursu rekordowego nawet po uwzglę­
dnieniu deprecjacji złotego, osiągając 
199, nawet 200 procent nominału. 

Następnie po szeregu posunięć w dół 
i w górę w ciągu kilku dni Bank Polski 
stracił na giełdzie jakieś 10 proc. 

Informacje ze sfer giełdowych poz­
walają ocenić, gdzie znajduje się spiritus 
movens gry giełdowej akcjami Banku 
Polskiego. Aczkolwiek istotny nabyw­
ca akcji w okresie haussy k ry ty jest f ir­
mą pośredników, którymi sa banki pry­
watne, a nawet państwowe (B. G. K.) — 
da się z dużą dozą prawdopodobieństwa 
stwierdzić, że tranzakcje w akcjach 
Banku Polskiego uskuteczniane są w In­
teresie finansów zagranicznych, pmmi i -
szczalnle amerykańskich sfer giełdo­
wych. 

Papier instytucji emisyjnej z samej 
swej Istoty nie powinien mieć charak­
teru spekulacyjnego. Właściwie ule po­

winien on być także papierem o charak­
terze wręcz lokacyjnym, gdyż wybitna 
rola publiczna związana z przywilejem 
biletowym Banku dyktuje przeznaczenie 
całkiem inne. Akcja banku emisyjnego 
powinna być dla sfer gospodarczych 
kraju środkiem do wykonywania kon­
troli nad przestrzeganiem zasad sprawie 
dliwoścl gospodarczej przez ten bank w 
działalności kredytowej i w monopolu 
biletowym. Dlatego też najodpowied-
nlejszeml rękoma, w których akcja Ban­
ku Polskiego powinna się znaleźć, są za­
interesowane w polityce Banku bezpo­
średnio koła handlu, przemysłu, banko­
wości. 

Swego czasu wytykano na tych ła­
mach błąd, popełniony przez byłego mi­
nistra skarbu Grabskiego przy fundowa­
niu Banku Polskiego. Tworzenie tej in­
stytucji według naówczas głoszonych 
haseł i rpzppwszęcbnianej propagandy 
upodobnione było niemal z tworzeniem 
instytucji filantropijnej. 

Akcje Banku w znacznej części ulo­
kowały się w rękach grup, nie posiada­
jących bezpośredniego interesu w tym 
H K B U H K s a H r a a B f l n p 

czy Innym kierunku polityki Banka. U-
lokowały się przytem w rękach bardzo 
słabych niezdatnych do utrzymania ak­
cji zdała od giełdy. Przypominamy, że 
największą, według zawodu biorąc, gru­
pą akcjonariuszy przy fundowaniu byli 
urzędnicy, wojskowi, członkowie wol­
nych zawodów. 

Fakt, że przy założeniu akcje Banku 
Polskiego dostały się w tak słabe ręce, 
sprzyjał ich szybkiemu pojawieniu się 
na giełdzie. 

Pewne kapitały zagraniczne zdecy­
dowały się angażować w papierach pol­
skich. Nie zaangażowały się na dość 
wielką skalę w papierach lokacyjnych o 
stałem oprocentowaniu, aczkolwiek jest 
tu niewątpliwie wielkie pole do wolnej 
od ryzyka operacji. Nie zaangażowały 
się także na dość wielką skalę w spekula­
cyjnych oaplerach przemysłowych lub 
handlowych. Natomiast skierowały się 
do akcji Banku biletowego. 

^ak l ten wypada ocenić ujemnie. Je­
mu zawdzięczamy, że kurs akcji Banku 
Polskiego daje spektakl mało pożądany. 

a, 

G I E Ł D Y . 
URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 

z dnia 22 czerwca 1928 r. 
CZEKI: Belgja 124.51, Holandja 359.61, Lon­

dyn 43,48 1/8, Nowy Jork 8.90, Paryż 35.01, Pra­
ga 26.41.50, Szwajcaria 171.8750, Sztokholm 
239,29. Wiedeń 125.48, Wiochy 46.86.50. 
PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 

Dolarówika 87, 85, 85.75, Pożyczka konweryj-
cna 5-proc. 67, 5-proc. pożyczka kolejowa konw. 
62, Pożyczka dolarowa 86.75, Pożyczka kolejo­
wa 104, 8-proc. listy zastawne Banku Gospodar­
stwa Krajowego 94, 8-proc. listy zastawne I I . Z. 
Przem. Polskiego 89.85, 4 i pól proc. listy zast. 
ziemskie il. 53.25, 53.25, 53.20, 5-proc. listy zast. 
m. Warszawy zt. 59.25, '59, 8-proc. listy zastaw­
ne m. Warszawy zt. 75.75, 76, 8iproc listy zast. 
m. Lodzi 68.50. 

AKCJE. 
Bank Handlowy 117, Bank Polski 183.50, 184, 

Bank Zarobkowy 84, Spiess 165, Sita i Światło 
155, Cukier 67, Plrley 64, 65, Węgiel 99, 9S.50. 
Starachowice 58, 57.75, Syndykat 28.50, 29. Bor­
kowski 16. 

POSTĘPY LONDYŃSKICH ROKOWAŃ 
Z RUMUNAMI. 

Londyn, 22 czerwca 1928. 
6 rokowaniach londyńskich wydano nastę­

pujący komunikat oficjalny: (.Przedstawiciele 
rządu rumuńskiego 1 Rumuńskiego Banku Naro­
dowego, którzy w ciągu ostatnich dni prowa­
dzili rokowania w sprawie ewentualnego współ 
udziału Banku Rzeszy w wspólnej akcji mię­
dzynarodowej banków emisyjnych stabilizowa­
nia waluty rumuńskiej, opuścili Londyn nie osiąg 
nąwszy narazie żadnych pozytywnych rozulta' 
tow. Bank Rzeszy gotów był wprawdzie wziąć 
udział w wspólnej akcji banków emisyjnych, jed 
należę współudział swój uzależnił od tego, czy 
pretensje niemieckich posiadaczy rumuńskich 
pożyczek państwowych uregulowane bedą w 
sposób zadowalający. Dopóki nie osiągnie sie 
porozumienia co do tego punktu Bank Rzeszy 
zrezygnować musi z współudziału w akcji sta-
bBizacyjnef". * 

W Ctty krążą pogłoski ł* rokowania o emi­
sje rumuńskiej pożyczki stabilizacyjnej czynią 
obecnie znaczne postępy. Układ ma być podob­
no zawarty łada dzień. Wysokość transzy nie 
Jest jeszcze znana, będzie jednak zapewne doić 
znaczna. Pożyczka wypuszczona będzie Jesz­
cze przed forjamł letnleml. 

KONCESJA ,.REMINOTON'A" W ROSJL 
Moskwa, 22 czerwca 1928. 

W najbliższym czasie otrzymać ma „Re-
mfogton & Co." koncesje na fabrykację maszyn 
do pisania. Te części maszyn, których prze­
mysł sowiecki dostarczyć nie może, sprowa­
dzane bedą z Ameryki. Firma , Remington" zo­
bowiązała sie Jednak przejść do fabrykacji z 
wyłącznie krajowych materjatów w miarę po­
stępu wytwórczości rosyjskiej. Kapitał inwe­
stycyjny wynosi I miljon dolarów. 

Dwie upadłości 
zostały ogłoszone przez sąd okręgowy. 

Sad okręgowy w Łodzi w wydiziąle 
handlowym, rozpatrywali szereg spraw, 
a rrt. in. podanfe pełnomocnika fiinrny Gu­
staw Molenda i Syn w Bielsku, w spra­
wie ogłoszenia upaidłości Judząc Pinc żu­
kowi, handlującemu manufaktura w Ło­
dzi, przy ul, l^btnkowskiej Nr. 38. 

W podaipu swem pełnomocnik peten­
tów wyjaśnił, że juda Finczuk w grud­
niu 1927 roku kupili w firmie Gustaw Mo­
lenda i syn towarów za 7.697 złotych 46 
gr., przyczem wystawiJ wekisle. które w 
terminie płatności nie zostały przez nie­
go wykupione. 

Firma zawarła wówczas umowę re­
gulacyjną, na podstawie której Pwczuk 
pokrył 60 proc. swego długu, częściowo 
gotówką, a przeważnie wekslami, któ­
rych ponownie w terminie płatności nic 
wylkuplł. Pinczuk obecnie sprzedał swój 
sklej) Józefowi SaclisowL z czego w i ­
dać, że pragnie uchylić się zupełnie od 
płaeen!a swego dSlugu, Z tych wiec wszy 
stkch wzgilewów pclnomocn% petentów, 
a. adw, Aleksander Rozenholc orosił o 
osadzenie Punczuflta w areszcie dla upa­
dłych dłużników. 

Sad po naradzie postanowił ogłosić 
upadłość Judzie Pinczukowi, oznaczyć. 
chwilę otwareda upadłości tymczasowo dJowego Emila Hirszberga, a kuratorem 
na dzeń M czerwca r. b.. mianować sę-1 upadłości apl. adw, Alfreda Zaubermana 

komisarzem sędziego handlowego 
Rożenbaiima. ą kurotorem apl. adw. Le­
ona Poznańskiego, upadłego zaś Judę 
Pinczuka osadzić w areszcie dla upa­
dłych dłużników. 

W tymże samym drtfu rozoatrywane 
było podanie pełnomocnika kupców: Cze 
sława Widońskiego, Jufljana Wyczyń-
sk'ego. Szflamy Rozenberga w przedmio­
cie ogłoszoiuia upadłości Majerowi 4 Ab-
rarroowł! Tintnutwerom. W podaniu swem 
afciwoikat wyjaśnił, że obaj T*ntPulwero-
wie ojciec i syn trudnią. s'e handlem de­
skami, dykt, fonreier-oimi i stolarslkilemi 
przyfoorairtw, przyczem zadłużali się i po-
utmo, iż na składz'e posiadała wiele to­
waru i są zamożni, nie regulują swych 
zobowiązań i wpni są kilkanaście tysię­
cy zł. jego mocodawcom, a na wszelkie 
próby regulacji należności swych wie­
rzycieli zupełnie nie reagują. 

Sąd po wysłuchaniu pełnomocnika pe­
tentów postanowił ogłosić upadłość Ma. 
jerowi | Abramów* Tintoulwerom, ozna­
czyć chwilę otwarcia upadłość? tymcza-
sowo na dzień 13 czerwca r. b.. miano 
wać sędzią komisarzem sędziego han 

Paszporty dla przemy­
słowców. 

Każda firma, która, ma patent 
będzie mogła korzystać z ulg. 
Jak się dowiadujemy, ma być zarzą­

dzona ulgą przy uzyskiwaniu paszportu 
ulgowego przemysłowego. 

Otrzymane takiego paszportu ule bę­
dzie uzależnione od przedstawienia świa 
dectwą gospodarczej konieczności wy­
jazdu zagranicę I będzie z takiego pasz­
portu mogła korzystać każda firma, któ­
ra wykupiła patent, (b). 

Weksel gwarancyjny 
wedle orzecznictwa sądu 

najwyższego. 
Sąd najwyższy w wyroku z dnia 24 

lutego 1929 r. (Izbą I Nr, 273/27) ustalił 
t rzy zasadnicze tezy w przedmiocie u-
prawnjeń stron, wypływających Z t, zw. 
weksli gwarancyjnych, 

Oddawtia panuje w sferach kupieckich 
i przemysłowych zwyczaj wystawiania 
weksli gwarancyjnych in blanco przy 
zawieraniu określonej transakcji lub In* 
teresu. Weksle takie wystawione bywa­
ją na zabezpieczenie wykonania określo­
nych warunków umowy i dają kontra­
hentowi wystawcy prawo wypełnienia 
ich zgodnie z pierwotną umową. 

Sąd najwyższy stanął na stanowisku: 
1) że pierwotny kontrahent wystawcy 
wekslu in blanco zawsze mocen jest go 
wypełnić i wystąpić z tego tytułu oso­
biście bądź ustąpić go Innej osobie, sko­
ro tylko wypełnienie wekslu nastąpiła 
zgodnie z umową pomiędzy nim 1 wy* 
stawcą; 

2) że wierzyciel, będący w posiada­
niu takiego wekslu gwarancyjnego in 
blanco może przenieść swoje prawa na 
inna osobę przez proste wręczenie, nie 
wypełniając i nie żyrując takowego, na­
bywca zaś może go wypełnić zgodnie z 
warunkami pierwotnej umowy; 

3) że w każdym przypadku wystaw­
ca, przeciw któremu wystąpiono z tytu­
łu wystawionego przezeń wekslu gwa­
rancyjnego in blanco, może bronić się 
przed wypełnieniem takiego wekslu nie­
zgodnie z pierwotną umową, jednakże 
udowodnienie pomienionej okoliczności 
jest obowiązkiem dłużnika. 

W M T E S I I U businessmana. 

Kursy Kierowców W 
Y.M.C.A. 

6 8 , Aleja Kościuszki 
t e l . 2 2 - 9 0 . 

Dnia 2- go Uoca 192R r. otwie­
rają nowy kurs dla zawodowych 

i amatorów obojga płci. 
Zapisy przyjmuje kancelaria codziennie 
od godz. 9 do 12 i od gode. 14 do 20 

U w" A G A I Ceny przystępne, ratara Ł 

' x x x x x x x x x x x x 
i iiiiiimiaiiniwiiiwiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

NAPOJE GAZOWE, 
LEMONIADY OWOCOWE, 
WSZELKIE W00Y MINERAŁ 
NE Kratowe i zagraniczne 

produkty źródlane 
POLECA 

OT P.F. , 
PiotrKowska 163, rÓS Bnnv. 

U" 

Mechaniczny 
Zakład Bednarski 
B. Michalskiego 

ŁÓD2 NAPIÓRKOWSKIEGO 7 (Górny Rynek) 
p o l e c a u r z ą d z e n i a p a r b l a r n i 

a p r e t u r y J g a r i 5 a r n i o r a z b e c z e k 
d e b o w y c j i i w s z e l k i e i n n e r o b o t y 
w z a k r e s b e d n a r s t w a w c j i p d z a c g , 
w y k o n a n i e t e r m i n o w e F s o l i d n e -

c e n y k o n k u r e n c y j n e n a p o g o d n y c h 
W a r u n k a c h . 

Łódź, 23 czerwca, 
WYŻSZYCH OPŁAT STEMPLOWYCH 

DLA WeSKU z terminem nonad trzy miesiące 
domagają sie sfery przemysłowe od rza.du. Sfe­
ry te M zdania. Iż skasowanie różnic w opła­
tach ze względu na termin płatności przyczy­
niło aję do niezdrowego przedłużania sie termi­
nów weksli w obrocie. 

DOWÓZ ZBOŻA I MAKI z zagranicy trwa. 
Ostatnio przybyto ok. 30 tys. tpn mąki dp Gdań 
ska. Wzrasta także dowóz żyta ze wsi do 
miasta. 

KOMISJA TECHNICZNA specjalna utwo­
rzona została w ministerstwie spraw wewnętrz­
nych; zadaniem jej Jest opracowania progra­
mów inwestycji komunalnych. 

DLA POPIERANIA OSZCZĘDNOŚCI wśród 
rezerwistów, wojskowych zawodowych i by­
łych wojskowych i dla zasilania uzyskanemi 
stąd środkami drobnych warsztatów pracy u-
tworzona została nowa Instytucja kredytowa 
pod firma .,Bank Rezerwistów". 

PLAN APROWIZACYJNY |928/» R. usta* 
tony przez radę ministrów rozważany BYT dla 
wykonania przez międzyministerialną komisję 
rezerw zbożowych. Zdecydowali w większym 
stopniu niż dotąd przyciągać organizacje spo­
żywców fappmocą 'powiększenia kredytów. — 
Ohecfiie zapasy są tak znaczne iż pozwalają 
na częściowe icb pcjstąplenlp wpjsku. 

PRZECIWKO PRZYJĘCIU POLSKI <ło 
międzynarodowego kartelu stall wypowiedział 
sin w swem sprawozdaniu niemiecko - górno­
śląski związek hutnicy z tej racji, iż Polska do­
maga sie specjalnego kontyngentu eksportowe* 
go do Niemiec w wysokości 30Q tys. ton rpcz-. 
nie. W rzeczywistości Polska nie jsgłaszjtła ni­
gdy żądania kontyngentu eksportowego spe­
cjalnie do Niemiec. 

P. i tARRISON ««Ion.ek. dyrękcj] nowojorskie­
go federgl Ręserye Sw ł f pawi W Warszawie-
P. Hąrrisofl konferuje % przedstawicielami Barw 
ftu Polskiego w spjawto stosunku obu tych firsty 
tuoji. Om&wlana jest także kwestja korzystania 

'przez n;i* / ; i instytucja emisyjną * zapewnionego 
' jej w Nowym Jorku reyaWjiigowegp kredytu-

Nadzwyczajna premja 
dla palaczy gilz 

Kto z ł o ż y 100 k u p o n ó w ot rzyma c e n n y upominek". 
m 
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lekarzy specjalistów I garV.net denty­
styczny przy Górnym Rynku 

Piotrkowska &4. tel. 22-89 
(przy przystanku tramw pabjanic-
luch) przyjmuje chorych w choro­
bach wszystkich specjalności od g-
1U rano do 7-eJ po pot. Szczepienie 
ospy. analizy (moczu. kału. krwi. 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 
P o r a d a ó z i o l e 

Wizyty na mieście. 
Zabiegi 1 operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar­
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

1 mosty. 
W niedziele | śwlcta do godz. 2 po p. 

Potrzebne 
szpularkl 
Rcpezjcrki na towar kottonowy 

29, P i n i a 

t wyrobów kosmetycznych w centrum 
miasta okazyjnie 

Oferty sub. „Kosmetyka" do admlnistr. 
„Republiki" 

pat 
w okolicy GŁOWNA 
Miejscowość sucha, 500 morgów lasu 
sosnowego, radio, pianino, plaże, konna 

jazda. Ceny niskie. 
Wiadomość w biurze „Obrona", Andrzc 

ja 44. telefon 47-57 

PEflSIifiT I. Dawtdaw czrjwei 
wBEil8!ElI--Si:0ia» 

STACJA ŻAKOWICE (do|azd dogodny) 

Miejscowość sucha, lesisto. Plac do gier 
— Radjo — Kuchnia zdrowa i obfita. 

Ceny przystępne 

wypożycza 
SKŁAD NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH 

Cni *UkGQ-v\E ICA 
TRAUGUTTA 8. FR, I I P„ TEL. 70-64 

Z o p p o t y 
Znane wyborowe obiady i kolacje na 

śmietankowem maśle poleca 

WOLMANoWA 
NORDSTR. 19, I piętro. 

•23.V1 Jl/fefiubfr 1928 

TOWARZYSTWO HANDbOUlOBUDOWbANE 
.HYDRAULIKA" 

SP. Z 0 0. 
ŁÓDŹ, Al. Kościuszki 39, telefon 53-68 

poleca: 
PŁYTKI ścienna, glazurowane, białe i majolikowe 
POSADZKĘ TŚRRAKOTOWĄ pochodzenia zagranicznego 
KAFLE i PIECE krajowe i zagraniczne 
POSADZKĘ DĘBOWĄ 
DACHÓWKĘ glinianą 
WAPNO hydrauliczne „Szczakowa" 
CEMENT portlandzki 
GIPS murarski, sztukatorski, modelowy i alabastrowy 

oraz inne artykuły budowlane. 

• Str. 9 

O g ł o s z e n i e . 
I Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych 

w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, żc dnia 3-go lipca 
r. b, o godzinie 10-ej rano w składnicy rządowej w Łodzi, 
ul, Ogrodowa 28a na pokrycie zaległości skarbowych od­
będzie się publiczna sprzedaż ruchomości zasekwestrowa-
nych u niżej wymienionych dłużników: 

1. Biderman. Krakowski i S-ka ul, Rajtera 30, 8 szt, 
towaru bawełn. i 2 szt, płótna oszac. od sumy zaofiarowane). 

2. Boryszowska Apretura i Drukarnia ul, Borysza 29, 
100 sztuk tow. bawein. oszacow. na zł. 2.500. 

3. Jeleń Dawid ul. Zgierska 32, 70 pralek, oszacow. 
ua zł. 150—. 

4. Minc Majer ul. Zgierska Nr. 48, 2 skrzynie vigonjl. 
oszacow, na zł. 100, 

5. Rozental Izrael ul, Piotrkowska 51, 7 sztuk towaru 
półwełnianego oszac, na zł, 1.000. 

6. Kanał Majer ul. Drewnowska 11. 4 worki parafiny 
i 65 kg. świec oszac. na 480 zl. 

7. Miller Aria ul, Aleksandr, 22, 100 por pończoch, 
oszac, na 100 zł, 

8. Pomerancblum Abe ul. Zgierska 22, 900 szczotek 
do szorowania, oszac, na 300 zł, 

Zajęte ruchomości można oglądać w dniu sprze­
daży na miejscu licytacji od godz, 9-cj rano, 

NACZELNIK URZĘDUi 
Z. Szatański. 

Dr. med. Michał 

LIPSKI 
Wschodnia 65 

(Piotrkowska 46) 
Telefon 3-51. 

Choroby skórne, we 
neryczne i moczo-

płciowe. 
Przvimu|e od 2-e| 

do 5-ei pp. i od 7 
do 9-ej wiecz, 

DLA PAŃ osobna 
poczekalnia, 

Doktór 

3-pokojowc z wygodami poszukuje się 
Oferty do administracji „Republiki" sub 

„A. G." Pośrednicy pożądani. 
Telefon 46-61. 

II 
specjalista chorób 

skórnych i wene 

P rycznych 

.oMowsta 
T E L 44-92, 

przyjmuje od 11 do 
4 pp. i 8—9 wiecz. 
w niedz. i święta 

od 9—2 po poł, 

Wiśniowa Góra 
W I L L A 

p. P e r e l s t e l n a 
Przyjmę kilka osób 
z całodzlennem wy-
borowem utrzyma­

niem. 
Młodzieży zapew­

niam opiekę i ewent. 
pomoc w nauce. 

Przychodzącym wy­
daję obiady i kolacje 

Zgłoszenia 
na miejscu. 

, BEKLAM, PLAKATOVv{ 
ETYKIET^NAKdW FIRM.i.tJ 

l W . D f c 0 2 D O W / K l | 
•Y"^uf .GDAKid , KA 2 0 m 5 2 

Mt iittiiti 
poleca eleganckie 
paletka, sukienki, 

ubranka, szpilhoze-
ny oraz bieliznę 

dziecinną. 
Ceny konkurencyjne 

taki doga ne 
SzyK Dziecięcy 
Nowo-Cegielniana 5 

20 rolek nut do Phonoli bardzo tanio 
DO SPRZEDANIA. Sienkiewicza 24, 
to, 5. od 9 — 11 rano, od 8 — 9 wiecz. 

fi!, l i i 1. 
T e l 2 7 - 8 1 

Specjalista cbo ób uszu nosa gardła 
i pluc. 

K o n s t n t y n o w s ! < a 3 . 
Godz, przyj, od 12—2 i 5—7. 

Pokuj 
umeblowany 

ittziknn 
Oferty sub „Umcb 
lowany" do admin 

Silił 
duże 

na garaż do wyna 
jęcia. — Nawrot 26 

JEDYNY SWdALNYftJ) floit EWYSTUJĄTY) ZAKŁAD 

t t tF .RU L € t t M K I € G O 

K.SIGALINY 
WYPIĆ MOŻNA 

NA MIEJSCU, 

POSTAWA DO DOMU 

jNAŻADANli 

UL AfARUTOW/CZA 6 . TEL Nr V€VO. 
Nr. 2349. 

DYREKCJA 

Iirofta Kredytowego miasta Łodzi 
zawiadamia: Firmę „C. F. Taylor ct C-nie" w Schipley w An­
gl i i ; Firmę „Robert Clan,gli" w Heigley w Anglji.; Firmo „Ham­
burger Bress" w Manczester w Anigljii; Firmę „Taylor. Herbert 
et C-o" w Bratford w An.trlji'; Firanę „Salit Ltd." w Saltaare w 
Anglji; Firmę „Schunik et C-o" w Leeds w Anglji; Ch. Albam; 
Stefana - Dawida Łęczyckiego, nie mających w hipotece obra­
nego zamieszkania z tytułu zabezp eczonych praw na hipote­
ce nieruchomości, położonej w Łodzi przy ulicy Narutowicza 
oznaczonej Nr. 1433-s, że nieruchomość ta, obciążona pożyczką 
Towarzystwa Kredytowego miiasła Łodzi, w sianie złotych 
35200 z powodu niezapłacenia raty lipcowej 1927 r. i poprzed-
n ch, w kwooie Zl . 5.281 gr. 99, prócz należnych kar. na zasa­
dzie § 78 Ustawy Towarzystwa, wystawiona została na sprze­
daż przez publiczną licytację, która odbędzie się w dniu 19 paź­
dziernika 1928 r. o godzinie 11-ej zrana w Kancelarii Wydzia­
łu Hipotecznego w Łodzi przy u^cy Pomorskiej pod Nr. 427/21 
przed Notariuszem Ludwikiem KabJem. 

W razie edyby dzień wyznaczony do odlbycia sorzedaży 
byl świątecznym, sprzedaż odbędziie się dnia następnego. 

Zb ór objaśnień i warunki licytacyjne znajdują sie w do­
kumentach Księgi H potocznej pomienionej nieruchomości, oraz 
w biurze Dyrekcji Towarzystwa Kredytowego m. Łodzi, i tam­
że przeglądane być mogą. 

Licytacja rozpocznie się od sumy TA. 52.800— in plus. 
Vad urn w sumie Zl. 7.040 przystępujący do licytacji 

obowiązanym jest złożyć do rąk Notariusza, licytację odby­
wającego; nieutrzymumujący się przy licytacji będą mieli 
zwrócone vad'a. 

Pragnący wziąć udział w liicytacj' mogą stawać do tako­
wej osobiście, lub też przez pełnomocnika urzędownie umoco­
wanego. 

Łódź, dnia M czerwca 1928 roku. 

OSWFMS NflWOŚiil!! 
Rollanda. Ossendowskicgo. Decobry, 
Margueritta, Farrere'a i innych zaprę 
numerujesz 

w cenie 
tvllco w nnu/ootwuorz. czy te lń 

Łódź. 6-go Sierpnia 32 
pr. oficyna I-szc piętro 

OPŁAKANY 
jest stan przedsiębiorstwa nie ro­
zumiejącego potrzeby ogłaszania się. 
Ogłaszać należy się przez akw. ogŁ 

FUCHSA 
50 Piotrkowska 50 

TELEFON 21-36 

„Czystość" I P i a e 
P i o t r k o w a ! , . 4 4 , t . , . . „ . 6 7 . 4 3 

przyimuie cykhnowanic, drutowanie, w pot>liżu Andrzeja. 
Iroterowanie oraz sprzątanie biur i poko p o ( j budowę domów 

Czyszczenie szyb. i składów i t. p. 

KUPIĘ LOKAL 
na sklep 

lub wynajmę połowę z wy­
stawą •— OFerty „Centrum". 

OTWOCK 
Pensjonat „ J U L J A N Ó W " (Anny Gwirc 
nianowcj z Łodzi) poleca pokoje slonącz-
ne. urządzone według ostatnich wyma­
gań komfortu i higjeny. Kuchnia fran­
cuska, wykwintno. Ceny przystępne. 
Adres: Mtądzka 24, tel. 60. 

go dochód, użytko­
wania. Oferty sub. 
„Plac" do admin, 
•ar^coaaaang 

„POGOTOWIE 
ELEKTRYCZNE" 

DYŻURY PRZEZ CAŁA, DOB& 

POMOC NATyCHMIASTOWA 

NA R A T Y 
Wszelką damską garderobę oraz ro hoty 
futrzane w no wykwltn c|«zym wvk^-
neniu pr'yimu :e z n.asnycb i powierz -
nycb materiał' w po cenach konkuren 

cyir.ych 

Cegielń o n * 3 0 , T < L " F . 6 3 - 9 7 
Lewa oficyna. II gi* piętro. 

1 zt, miesięcznie 
wi n 

m i i 

wyśmienity napój 
z pomoraóczy. 

S o k i 
witDlowy i ni( l>oowy 
najprzedniejszej J»-
, kości 

Kiitiinlm. 
GOOOOO3OOO0O 

9—11 i od 2 - 4 pp. 

i innf. suknie trikoUnówe i t. p. 
pisy moje do reperacp. 
ul. 6 -go i e r p n l a 7 6 , (II piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

R u t y n o w a n y 
B U C H A L T E R ' 

B i L A N S I S T A 
, z wyższem wy-

7 a ł ?» t%*T i i ł m iksztalccniem z dłu-
£<Cf i4c l l W l d l l l 'fioletnią praktyką i 

wszelkiego rodzaju tłomaczenia oraz dobrcml_ referencja-
korespondencję w językach niemieckim mi, mejący kilka 
angielskim, polskim i rosyjskim. Piszę wolnych tfoazin 
na maszynie. Przyjmę ewentualnie po- dziennie, za*Ae się 
sadę na pół dnia. Wiadomość Nowo- zorganizowaniem i 
Cegielniana 22. m. 15. tel. 14-61, od g. kierownictwem ra-

chunkowkścią orał 
sporządzenia bilan­
sów. Oferty do Re­
publiki pod „O, U." 

Instytut de Beaute 
A N N A R Y D E L 

Diplomee dc l'Universitć de Beaute Paris 
Ceg le ln icna 18, m. & Tel . 6 0 - 9 2 
pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
masaże twarzy i ciała, Masaże odtłu­
szczające. Usuwanie zmarszczek, broda­
wek, piegów, wągrów i innych defektów 
cery. Usuwanie włosów elektrołiScn, 
elcktroterapja „SoIuxu P rzy jn .u je do 

. 0 — 6 w l e c z . 

w centrum. 3 po­
koje, korytarz, kucb 
1 nia i wygody 
2 pokoje, korytarz, 
i kuchnia 
do wynajęcia. 
iDzwonić teL 11-19. 

http://garV.net
http://tttF.RU
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ŁóiKa polowe 
LcłakL Krzesełka 

dziecinne 
firmy 

MM" 
Z wieloletnią gwarancją 

F a b r y k a Łódź, Jul jusza 4. 
żądać we wszystKich sKładach 

meblt 

„ R U F " 
nowoczesna, prosta, przejrzysta, 

KSIĘGOWOŚĆ 3 
posiadająca siłę dowodu 

prawnego 
O S Z C Z Ę D Z A 

na czasie pracy i kosztach, 
zapewnia codziennie 

bilanse. 
PRZEJŚCIE na te metodę, 
dla każdego przedsiębiorstwa w 

każdej chwili możliwe 

REORGANIZACJE 
Zaprowadzanie teł innych metod 

Kontrola Ksiąg Uandlowycli 
S p o r z ą d z a n i e b l l a a a ó w 

przyjmuje i bliższych informacji 
udziela 

0. R. PFEIFFER 
Łódź 

KoperniHa (Milsza) 57, 
T e l . 6 6 8 3 

Dr. B. DONCHIN 
Specjal ista chorób oczu 

powróc i ł do Kralu 
przyjmuje poniedziałki, wtorki, środy 
i czwartki od 10—1 i od 4—7 po pot 

U l . M o n i U S Z k f 1 . Telefon 9-97 

Miejski Kinematograf Oświatowy 

Dali I dał następnycn! 

POLONIA 
RESTITUTA 

1918—1920. 

Gimnazium Niskie 
Im. Ks. Skorupki (Tow. „Oświata") 

w Ł o d z i , u l . k s . S k o r u p k i N r . 1 3 . — T e l e f o n 2 - 9 8 . 

(z klasami A, B, C.) 

Egzaminy wstępne rozpoczną się w drugim terminie w poniedzia­
ł e k dnia 2 5 czerwca r. b. o g. 9 - e * rano. 

Zapisy przyjmuje kancelarja szkulna codziennie (prócz niedziel 
i świąt) od godz. 8 rano do 2 po poł. 

Do klasy A przyjmowani są chłopcy od lat 7 bez umiejętność* wy­
łania i pisania Czesne w tej klasie wynosi zł. 25 miesięc zne. 

Dyrektor Wacław Davison. 

D R MED. 

Specjalista chorób 
Skórnych 1 wene. 
rycnych I włosów 
Gabinet Rontgena 

swfaUo-lecz'nczy 

oLPiotrkowska 144 
róg Ewangtelickiei 

TeL 29-45 
Przyjmuje: od 8-2 
6-8. Ola pan od-

zielna poczekalnia 
od 5-6 od 

DoKtór 

Klinger 
Choroby w e n e ­
r y c z n e , s k ó r n e 

I w ł o s ó w 
leczen ie lampa. 

kwarc . 
Andrzeja Nr. 2 

Tel. 32-28. 
God'iny przyleć: 

od 1.30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wniedziele 

od 10 -
I iwie-
• 12 

Dr. med. 

Ignacy GRYNBERG 
choroby wewnętrzne, speci. cho 
roby serca. Przyjmuje ocl 5—6 
po poŁ ul. Cegielniana 53. 

Znane ze swej zdrowotności 
LETNISKO GŁOWNO 

jeszcze sprzedaje zalesione par. 
cele położone przy samej stacji. 
Informacji codzienn:e nie wyłą­
czając świąt, udziela na miejscu 
biuro dóbr Bratoszewtee przy 
stacji kolejowej Głowno, poczta 

Głowno, telefon 11. 

Herbaciarnia— 
Piwiarnia 

dobrze prosperująca, naprzeciw kina. 
d o s p r z e d a n i a w Łodzi. 

Informacji udziela Biuro Ogłoszeń 
.PROMIEŃ". Piotrkowska 81. 23 

L 
suche , s ł o n e c z n e w P o d d e b l u 

(duły pokól * kuchnią i werandą) 
zaraz do odstąpienia. 

TELEFON 28-98. 

w Bendzeltnie (St. Żakowice) 
pod kier. Zofji Winnikowowej. 

iniormacje szczegółowe: Z. W inni-
kowowa. Piotrkowska 48, tel, 60-81 

Dr. m e d . 

Lubicz 
Ceg ie ln iana 4 3 

T e l . 4 1 - 3 2 . 
Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz­
nych i moczopfcio 
wych. Naświetlanie 

lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 

g.8 do 10 rano 
i od 5—8 w. 
Dla pan od 3—5 

oddzielna poczekał 
nia. 

OGŁOSZENIE . 
K o n k u r s . 

Magistrat m, Łodzi ogłasza konkurs nieograniczony na wykonanie 
dorocznego remontu lokali szkół powszechnych w m. Łodzi. 

W zakres dorocznego remontu wchodzą roboty: dekarskie I bla 
chafskic, murarskie, ciesielskie, stolarsko-budowlanc, 
zduńskie, szklarskie, malarskie i malarsko-meblowe. 

Reflekt&nci zechcą podać ofertą pod adresem: 
.Magistrat m. Łodzi — Wydział Budownictwa" 

percie z napisem: .Konkurs na remont lokali szkół 
dnia 2-go lipca 1928 roku. godz. 12-ej. 

ślepe kosztorysy oraz warunki przetargu, mogą otrzymać rcflck 
tanci w biurze Oddziału Technicznego, Plac Wolności Nr. 14, I I I piętro 
pokój Nr. 49 w godzinach od 8-ej do 1-ej. 

Otwarcie kopert w biurze Wydziału Budownictwa nastąpi w fermi 
nic oznaczonym w obecności ubiegających się osób. 

stolarsko-mcblowc, 

w zamknięte) ko-
powszechnych" do 

im iNtiiiEun 
Kupców i Przemysłowców 

w Łodzi, 
Spóldz. z ogr. odp. 

Piotrkowska J\fe 41 

Załatwia wszelkie czynności w zakres 
bankowości wchodzące na jaknajdo-
godniejszych warunkach, jak również 

udziela zaliczki na inkasa. 

Bank czynny od 9—2 po poł. 

Gimnazjum Męskie 
b. SZAKINA 

• I 
i 

M 
TER' 

żelazne i ocynkowane 
2 0 0 I 6 2 0 L t r 

t a n i o d o s p r z e d a n i a 
z f a b r y k i 

Dr. m e d . 

LNIIEU1 
uro log 

Choroby inerek, 
pęcherza dróg 
moczowych, 

Pizyjrouje od 4—7 
NAWROT 8 . 

Dr. med. 
r • 

[ 
Dzie lna Ns 9 . 

Tal. NS 38-98. 
Choroby skórne, 

weneryczne i nio-
czopłciowe. 
Przyj mu) e 

od 8—10 • ort 5— 8 
Leczenie lamią 

kwarcową 
Oddzielna pocze­
kalnia dla Hań. 

Dla Pań od 3—5 
.po pot 

Lekarz - dentysta 

f. 
przyjmuie w lecz-
nicy pizy ul. Piotr 

kowskiej 294 z 
codziennie od yod 

i—7 wiecz 

Łaskawe zapylania: terować pod J . W. 9/ do edmin. BepoblW. 

Taksówka (Ford) 
kursująca Unio 

do sprzedania, Fi­
jałkowska 10 (przy 
Wólczańskiej) 

Dom drewniany do 
sprzedania. Spor 

na 13 u gospodarza 
wiadomość od 5-ej 

25 

Ubiory męskie, 
damskie, obuwie 

swetry na wypła­
tę. PioirkowsK* 37 
III wejście 1 piętio 

Maszynę do pisa­
nia kupię uży­

waną. Oierty z po­
daniem ceny i mar 
ki pod .Maszyna" 

—24 

Place na wypłatę. 
W lesie Tuszyń­

skim na dogodnych 
warunkach Wiado­
mość. Wiadomość 
Piotrkowska 220. 

m. 4. od 3-5 i 8-10 
wlecz. 24 

Czarny Pinczerek 
do sprzedania. 

Kilińskiego 100, m. 
27. od 9 do 5 po poł. 

Kupię wózek dla 
dziecka, używa­

ny w dobrym sianie 
spacerowy. Oierty 
sub. .Wózek" do 
administracji. 24 

Pianino koncertowe 
sprzedam. Kon­

stantynowska 1 , 
lewa oficyna, par­
ter, od 2 do 5 pp. 

ZakopanePcnsjonat 
„Krokus" uL Pił 

sudskiego obok par­
ku miejskiego. In­
formacje 965. 27 

Z mieszkania po 
pokoju z kuch­

nią w suchej miej­
scowości, pierwszy 
dom od lasu w Wyk 
nie (wieś Wykno) 
u sołtysa do wyna­
jęcia. Wiadomość 

w Łodzi, tel. 10-83 
24 

Pokó| umeblowany 
z oddzielnern 

wejściem do wyna­
jęcia. Piotrkowska 
211. I I I pl«tro. front 
Zgłaszać się pomię­
dzy 2—i po połud­
niu. 24 

Oo wynajęcia od 
zaraz dwa pięk­

nie umeblowana po 
koja (wejście wprost 
z klatki schodowej) 
dla doktora, adwo­
kata na biuro cwent. 
na skład. Cegielnia­
na 25. I I p„ front, 
t d 26 87 24 

W kolonji Urzędni 
ków Skarbo­

wych przy ul. Julia 
nowskiej 14. są do 
wynajęcia natych­

miast 2 pok. z ku­
chnią i wygód. 1 
pok. z kuchn. i wy 
godami. Wiadomość 
na miejscu. 24 

Pokój umeblowany 
do wynajęcia. 

Przejazd 19, ro. 16 

Motocyklisty z wła 
snym motocyk­

lem i gońców z wła 
snymi rowerami po­
szukuje, Kiersz, Że­
romskiego 91 

Poszukuję pokoju 
umeblowanego 

przy inteligentne) 
izr, rodzinie (możli­
wie z obiadami) w 

okolicach Karola 
przy Piotrkowskiej, 
Oferty ,K. M." 

Przyjmę kilku pa­
nów na mieszka­

nie- Kilińskiego 79 
m. 36 24 

Z pokoje z oddziel 
nym korytarzem, 

front. 2 piętro, in­
stalacja lampy kwar 
cowej 1 Roentgena, 
stosowne na gabinet 
lekarski, do wyna­
jęcia. Zachodnia 57 
brama 24 

Pokó| frontowy u-
mcbl, odnajme 

solidnemu panu. Na 
rutowicza 47, m, 33 
Wejście—pr. oficy­
na, 11 p. 

przyjmę pana na 
a mieszkanie. Ki­
lińskiego 104. pra­
wa oficyna, m. 29 

Samotna pani przyj 
mie na mieszka­

nie panią lub pa­
nienkę. Przędzalnia 
na 26, m. 24, róg 
Nawrot 24 

Lckarz-dentysfa 
długoletnią prak 

tyką poszukuje za­
stępstwo na letnie 
miesiące ewentual­
nie asystentki. Of. 
sub, „Asystentka" 
Republika, 23 

Buchalter-korespon 
dent-slła pierw­

szorzędna, izraelita 
(były kierownik biu 
ra, prokurent) ener­
giczny poszukuje 

odpowiedniel posa­
dy. Referencje pierw 
szorzedne. Wymaga 
nia skromne. 
Oferty do administr 
dla „K. I." 24 

rotrzebny chłopiec 
15—18 lat na po­

syłki. Pierwszeństwo 
mają synowie p. p, 
tramwajarzy. Zgła­
szać się Huta Szklą 
na „Przyszłość". 

Łódz. Piotrkowska 
Nr. 73, od 9—11 r. 

Potrzebny pracow­
nik fryzjerski. 

Krucza 2 24 

Letnisko okazyinie skromnego wyme-
w Głownie, willa 0 gania zajmie się 

Pokorowskiego. Wia dzieckiem pomoc 
domość: Ławacz, ! gospodarstwie. Of. 

Sienkiewicza 28 „A. Z." 24 

Piotrkowska 
— Ni 18. — 

Zgłoszenia nowowstępujących uczniów przyj­
muje kancelarja gimnazjum od godz. 10—12, 

P I E L Ę G N U J C I E S K Ó R Ę 
k - r - M Y D Ł E M i KREMEM °J 

FI 
wsieoi-

ŚWIATOWO 
ZNANFMI 

OOKILKUDIIE 
SFĘCITLLAT. 

KTÓ/fe NADAJĄ 

PIĘKNĄ PŁEĆ. 
GŁADKĄ CERE. 

1 W A a T E K A C H . l v ' 

HE RB A 
0 B E R M E Y E R A 

A TAKIE 
USUWAJĄ: 

PIEGI. 
'CZERWONOŚĆ 

iSZfffiSTKOJĆSKÓW. 

Poszukuję posady 
praktyk antki biu 

rowej ukończyłam 
kursy Mantinbanda, 
Łaskawe oferty sub 
„Praktykantka" 24 

Ośmioklasista po­
szukuje kondycji 

lub korepetycji. Wy 
magania skromne. 
Zgłasiać się do adnii 
nutracll ,.Ł. !•"." 24 

Samodzielna kores 
pondentka ze 

znajomością buchał -
ferii zmieni posadę. 
Oferty pod .H ." 

Chłopiec na posył­
ki potrzebny. 

Zgłaszać się między 
11—1 przed połud­
niem do firmy „Tez 
tyl" Traugutta 2 

Potrzebny od 1 lip 
ca zdolny fryzjer 

damski na dobrych 
warunkach. Wiado­
mość: Zgierz, Pił­
sudskiego 25. Za­
kład fryzjerski, 24 

M Nauka B J 
gaj wychowanie | 

Student wyższego 
semestru udziela 

lekcji. 
Zapóznlonym meto­
dą skróconą. Przy­
gotowują do egza­
minów, Gdańska 23 
m. 2, front. I p. 24 

0" onne lecons de 
francais: eon* 

versatfon> Httćraturc 
44. rue Kilińskiego 
logement 23, Tćlć-
pbone: 31-00 

Języka polskiego 
wyuczam doro­

słych—l złoty go­
dzina. Piotrkowska 
17. m. 13 

Udzielam lekcji 
francuskiego pi­

śmiennie oierty 
Mllocki. Zgierska 38 

26 

Wtudenf udziela lck'Oaginęły 2 blanka 
»• cyl. Przygotowu-li wekslowe po zł. 
Je szybko do egza- 100 pł. 1.9 f 15.9 
ralnu. Piotrkowska 1928 r. wystawca 
16 m. 26 26 H. Mlllch, Zawadz-

—• ku 9, które uni«-
Pfudenf udziela l e k l ^ f i 0 1 6 ? ' , 0 : N

p

ł . c h N 

» cyj. Specjalność,: ft.*^' P l ° l r ' 
matematyka i f i z y k a | 0 W 8 k a 2 

równieżprzygotowu 
jo na Wydział Ma­
tematyczno - Przyro­

d n i c y Wolna) 
Wszechnicy. Nauka, . 
odpowiedzialna. Ce- mony. który 
na przystępna. 0 - w * * n ' w n « A. 
ferfy sub, „Odpo 
wiedzlalność" lubi 
tel. 39-02, prosić p 
Lolę 24 

wit wydany przes 
Bk. Zw. Sp. Zar. 

za Nr. 397 na sumę 
393 zł. został zagu-

unie-
Gru-

sek 

Nadcmoisclle Ma­
rie enseigne en-

glais francais alle-
mand, Traugutta 2 
I fr. 

Okazja!!! 

we wszystkich ga­
tunkach 1 kolorach. 

Najtaniej nabyć 
można 

72 WschadRla 72 
poprz. of. U piętro 
od 1 0 - 1 i i 3 - 7 

Qywany reperuje 

na, 
Tkainia Sztucz-
Piotrkowska 92 

24 

Nam lat 30. posia­
dający własny 

interes pragnie za-
poznać pannę lub 
wdowę od lat 25-30 
w celu towarzyskim 
dyskrecja zapewnio­
na. Of, sub, .Inte­
res" 24 

Zaginął Szpic za 
wynagrodzenie 

odstawić Cegielnia 
na 19. skład szpa­
gatu, tel. 54-19 

1IE.Z.I1IE 
2 pokojowe 

kuchnia, łazienko, 
gaz. elektryczność, 
|w śródmieściu od­
dam na letnie mie­
siące małżeństwu 

lub pojedynczym o-
sobom, Zgłoszenia 
sub „32/21" do adm 
.Republiki". 30 

Zaginęła książecz­
ka wojskowa wy 

dana w Skierniewi­
cach na imię Jan 
Duczek, zam. w Bu 
dzisiewicneb 

Pokój 
frontowy z elek-
tryczn. światłem 
i ws<elkiemi wy 
godami wolny od 
T-gO lipc*, wia­
domość: Żerom­
skiego 22 m. 14 

Kazimierz Bogu-.ki 
zgubił książecz­

kę związkowa uży­
teczności publicznej 

Lokal 
oddam od zaraz w 
śródmieściu Al. Ko­
ściuszki 26 parter 
na skład lub war­
sztat. Informacje od 
7—9 wieczór Połu­

dniowa 20 m. 13, 

* P K i i n e f i t i < 

tiittwiitl l i P B i l l k i 

,JStmoMf* I,-Republika, 

«e wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
al 4.50. za odnoszenie do domu 40 er.; z prze­

syłka poest w krain ( I . 5-20. u grasicę zl. 7-30, 
wraz % odnoszeniem I złotych. 

ZWYCZAJNE: 8 er. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSClE: 40 g» 
za wiersz mil. (na str- 4 szpalty NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr- za wiersz mit, 
na str. 4 srp). Zaręcz. I zaślub, no cąścle 10 zt. Zanie»v-owc o 50pr. Zaer o 10) JT 

droicj. Za terminowy drak oeloszcn adm. nic o d powiat a- Drobne 10 gr. Pot żak. pracy 5 gr- Nafmniefsse 50 ge> 

O G Ł O S Z E N I A : 
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